
Wyd. A wraz z dodatkiem 30 gr
.Tak wykonujesz Twoje

zobowiązania dla popar­
cia Programu Wyborcze­
go i na cześć XIX Zjazdu
WKP(h)? Już tylko cztery
tygodnie dzieli nas od

dnia wyborów do Sejmu
—aa października rozpo.

czyna swoje obrady Zjazd
WKP(b). Pamiętaj o tym!
Pamiętaj, że od Twej pra-

cy zależy wcielenie w ży­
cie wytycznej Programu
Frontu Narodowego: pro­
dukujemy więcej, taniej i

lepiej!
Na str. 3 „GAZETY"

zamieszczamy artykuł o

wynikach realizacji zo­
bowiązań w kopalniach
Zagłębia Krakowskiego.

GAZetd.
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok IV Kruków, sobota 27, niedziela 28 września 1052 r Nr 232 (1240)
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i Widują: 1
Powiat olkuski v,

zwolniony z miarek i odsypowi
W dniu wczorajszym chłopi powiatu olkuskiego zostali zwolnieni z obowiązku

miarek i odsypów przy przemiale zboża. Powiat olkuski jest drugim z kolei po
wistem (po chrzanowskim) w naszym województwie, który wykonał już roczny
plan skupu zboża w 90 proc.

Sukces ten powiat olkuski zawdzięcza aktywnej pracy politycznej i organiza­
cyjnej gminnych i gromadzkich organizacji partyjnych, znacznie lepszej niż w ro­
ku poprzednim pracy gminnych rad narodowych, energicznej działalności aktywu
powiatowego oraz patriotycznej postawie małorolnych i średniorolnych chłopów.
Wielu chłopów powiatu olkuskiego jak np. Roman BARANEK i Aleksander
KAJDA z gromady Żurada, gm. Bolesław nie tylko wykonało swoje zobowiąza­
nia gospodarcze wobec państwa przed terminem, lecz również sprzedało poważne
ilości zboża ponad plan.

Depesza Polskiego Komitetu

Obrońców Pokoju
do Kongresu Pokoju Krajów

Azji i Strefy Pacyfiku
„Do
Kongresu Pokoju Krajów Azji j Strefy Pacyfiku

Pekin

Polski Komitet Obrońców Pokoju przesyła najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia, owocnych „obrad Kongre­
sowi Obrońców Pckoju Krajów Azji i Strefy Pacyfiku.

•W imieniu narodu polskiego witamy serdecznie Wasz

Kongres jako wspaniała, manifestację krzepnącej solidar­
ności narodów Azji i Strefy Pacyfiku w walćę o najszla­
chetniejsze' Ideały ludzkości, o .wolność, pokój i Szczęście
narodów.

Jesteśmy przekonaniv że obrady Waszego Kongresu
skupiającego ludzi, o różnych poglądach, ale ożywionych
niezłomną wola niepodległości i utrzymania pokoju, przy­
czynią się do wzmożenia sił zmierzających do położenia
krasu ■-agresji imperialistycznej w Korei, do przeciwdzia­
łania przekształceniu. Japonii w bazę agresji i miłitary-
zmu i'do. obrony najżywotniejszych interesów narodów

Azji i Strefy Pacyfiku. Naród. polski głęboko wierzy, że

Kongres Wasz wniesie wielki wkład w świętą sprawę
walki o pokój na całym świfecie, że będzie on doniosłym'
etapem na drodze przygotowania Kongresu Narodów

w Obronie Pokoju.
Jesteśmy głęboko przekonani, że wspólna akcja wiel­

kiego Związku Radzieckiego oraz Chin Ludowych i innych
narodów Azji i Strefy Pacyfiku w ścisłej łączności z bo­
jownikami o pokój na całym świacie.-potrafi skutecznie

pokrzyżować awanturnicze plany podżegaczy wojennych,
wrogów ludów Azji, tfntegów całej ludzkości..

PREZYDIUM
POLSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU

zwycięsko realizują zobowiązania
podjęte dla poparcia Programu Wyborczego

I
I na cześć XIX Zjazdu WKP(b)

Jak wykazuje przebieg realizacji zobowiązań podję­
tych dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Naro­
dowego i dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), czyn pro­
dukcyjny przynosi już liczne rezultaty. Umożliwia on

załogom przodujących, fabryk, kopalń i hut zwiększyć
rytmiczność realizacji planów, przełamać trudności,
usprawnić organizację pracy i podnieść jej wydajność.

PLAN PRODUKCJI
SAMOCHODÓW „LUBLIN"

ZA III KWARTAŁ BR.
FABRYKA SAMOCHODÓW

CIĘŻAROWYCH
ZREALIZOWAŁA

PRZEDTERMINOWO
W 105,3 PROC.

LUBLIN
■ Obsługa głównej taśmy
montażowej oraz załoga mon-

tażtl. i spawania kabin Fabry­
ki Samochodów Ciężarowych
w. Lublinie zameldowały, iż
zobowiązania-podjęte w odpo­
wiedzi na Program Wyborczy
Frontu Narodowego i dla ucz­
czenia XIX Zjazdu WKP(b)
zrealizowano o 50 godzin
wcześniej niż. przewidywał har­
monogram pracy,’ Realizacja
zobowiązań wpłynęła na przed
terminowe wykonanie planu
produkcji samochodów cięża­
rowych. w III kwartale br. •—

Plan ten został wykonany do
dnia, 25 bm. w 105,3 proc.

Skład delegacji
polskiej

na VII Sesję
Zgromadzenia
Ogólnego ONZ

SPOTKANIE KANDYDATÓW NA POSŁÓW DO SEJMU

Z WYBORCAMI

sen. Kieniewicz i tow. Mrugacz
r rit i 1*• 1 I„ do Sejmu — gen. Kieniewicza

wsrod krakowskiej młodzieży i tow MrugaćTM.
. . . ii . W drugiej części spotkania

robotniczeI 1 szkolnej odbyły, się występy zespołu ar.1 i j tystyczne-go Domu Wojska Pol

Salę Teatru Nowego przy ul. Grzegórzeckiej w Krako- skiego. _________

B' W-

Puży wkład pracy W. przed­
terminowe zrealizowanie zobo­
wiązań wnieśli uczestnicy. Zlo­
tu Młodych Przodowników' —.

Budowniczych Polski Ludo­
wej,. potwierdzając czynem
złożone na Zlocie ślubowanie.

. Wśród młodych przodowni­
ków pracy wyróżniają się
ZMP-owcy: Wanda . Mulak,
Zofią Bobel, Zygmunt Zając,
Stanisław Panko, Zdzisław
Kowalski i Ryszard Wiechow­
ski z taśmy montażowej ora>ż

spawacze i monterzy kabin —

Janina Drączkowska, Aleksan­
dra Głaz. " Urszula Gwairda.
Zenon Boguszewićz i Henryk
Majewski.

MASY PRACUJĄCE WOJ.
GDAŃSKIEGO REALIZUJĄ

ZOBOWIĄZANIA
GDAŃSK

Z entuzjazmem realizują
pracownicy zakładów pracy
woj. gdańskiego zobowiązania
podjęte dla poparcia Programu
Wyborczego Frontu Narodo­
wego oraz dla uczczenia XIX
Zjazdu WKP(b)/

Dzięki usprawnieniu orga­
nizacji pracy, podnoszeniu wy­
dajności i upowszechnieniu
poetępu technicznego, robotni­
cy. zakładów naprawczych ta.
bora kolejowego w Gdańsku
z-reałizowali już w 70 proc.
:podjęte zobowiązania. Na pier­
wsze, miejsce w realizacji czy­
nu wysunął się wydział wago­
nowy. który dnia 2.1 września
br; wykonał w 100 proc, plan
miesięczny.

Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej zatwierdził

następujący skład delegacji
polskiej na VII Sesję Zgroińa
dzenia Ogólnego Organizacji
Narodów Zjednoczonych, roz­
poczynającą się dnia 14 paź­
dziernika br. w Nowvm Jor­
ku:

Przewodniczący delegacji:
Stanisław Skrzeszewski, mini­
ster spraw zagranicznych.

Delegaci:
Mae-ian Naszkowski, podse­

kretarz stanu w Ministerstwie
Spraw Zagranicznych, ■

Józef Winiewięz, ambasador
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Waszyngtonie,

•Jerzy- Michałowski, ambaśa
dor Polskiej Rzeczypospolitej
Lu-dowęj w Londynie,

Minister pełnomocny Hen­
ryk Birecki, stały delegat Pol
skie-j Rzeczypospolitej Ludo­
wej przy ONZ.

Zastępcy delegatów:
Minister pełnomocny Juliusz

Suchy, dyrektor Polskiego I li­
sty tu-tu Spraw Międzynarodo­
wych — główny doradca poli­
tyczny delegacji,

minister pełnomocny Alek­
sander KrajOwski, poseł. Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Brukseli,

prof dr Manfred Lachs. dy­
rektor departamentu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych,

minister pełnomocny Sta­
nisław Gajewski, dyrektor, de­
partamentu w - .Ministerstwie

Spraw Zagranicznych.
d-'r Irena Domańska, wice­

prezes Polskiego Czerwonego
Krzyża. :

W powiecie wadowickim aapomisia się
• przodownikach kontraktacji

Na naradzie produkcyjnej pracowników
GS, Centrali. Mięsnej, ZSCh — w ubiegłym
tygodniu w Wadowicach referenci zakupu GS
zwracali uwagę, że pracą związaną ze sku­
pem'i kontraktacją żywca za mało interesują
się poszczególni pełnomocnicy gminni CUŚ,
Zarządy Gminna ZSCh — co w znacznym sto­
pniu wpływa ną osłabienie tempa dostawy
żywca w powiecie.

Przyjrzyjmy się jak wygląda .ta sprawa w

poszczególnych gminach. Otóż jedynie w

gminie STRYSZÓW i BUDZÓW aktyw
gminny umiał powiązać się na tym odcinku z

aktywem gromadzkim i na nim oprzeć swoją
pracę. W gminie Stryszów pracują we wszy­
stkich gromadach — gromadzcy przodownicy- prezyd:
kontraktacji, z którymi prowadzone są/nąrady
i konferencje przy udziale przedstawicieli
ZSCh, GS i GRN. Podobnie też wygląda sy­
tuacja. w gminie Budzów, gdzie również ak­
tywnie pracują sołtysi, dzięki czemu gmina

Kułackie próby wykorzystania sytuacji
nować pełnego i terminowego wywiązania
się wszystkich chłopów z ich obowiązków. —

Nie wolno dłużej tolerować niewywiązywa­
nia się z obowiązującej dostawy zboża przez,
takich jak Paweł Moskat i Teofila Fołtyn, któ­
rych niemlócone zboże, gn-ije w źle skópiohyćh
stogach

•••

ta ma najmniejsze w całym powiecie zaległo­
ści w obowiązkowych dostawach.

W pozostałych jednak gminach, a szcze­
gólnie w RYCZOWIE, KALWARII 1 MU­
CHARZU do niedawna nikt nie zajmw/ał
się pracą przodowników kontraktacji w gro­
madach. W rezultacie — nikt w tych gmi­
nach nie wie w ogóle o ich „istnieniu"’ —

Wprawdzie prezydium GRN w Ryczowie wy­
słało swego czasu — jeden raz — pisma do ■
byłych agentów kontraktacji, ate więcej tą
sprawą się nie Interesowano.

Ponieważ doświadczenie wykazało, że ko­
nieczne jest ścisłe powiązanie każdej pracy ,

aktywu gminnego z gromadzkim, dlatego też I

prezydia GRN, Załrządy Gminne ZSCh i
CUSiK winny szybko odrobić swe zaniedba­
nia na tym odcinku i realizację obowiązko- >

wyęh dostaw oprzeć nie tylko administracyj­
nie na sołtysach ale na całym szerokim akty­
wie gromadzkim.

na terenie gromady Brzeźnica.

które...
w gromadzie Łętowice, Złe wyre-

Jak pisźe nasz korespondent ob. J. Z. z

Brzeźnicy, na" terenie tej gminy wystąpiły
wypadki choroby bydła na pryszczycę. Mo-'
rnen-t ten mocno wykorzystują kułacy i pod
wstrzymane dostawy mleka podciągają rów­
nież i ‘dostawę Zboża. Prezydium GRN 'w
BRZEŹNICY tyihno przekreślić te kułackie
próby wykorzystywania1 sytuacji i dopil-

Jeszcze o GOM,
nia-ków
montowana kopiarka zepsuła się w pierwszej
godzinie pracy. Zepśuła ona również i humo­
ry miejscowych chłopów, którzy chcieli

przeprowadzić szybko wykopki, aby przed
30 bm. wywiązać się z obowiązkowej, dosta­
wy ziemniaków.

Powiatowe Zarządy GOM w obu powia-

szynami wszystkich potrzebujących chłopów,
a szczególnie podejmujących zobowiązania
skrócenia terminów obowiązkowych dostaw.
W stosunku do winny winny być wycieknięte
odpowiednie wnioski.

wie szczelnie, zapełniła młodzież krakowski cli zakładów

pracy'i szkół. Tu właśnie ma się odbyć spotkanie mło­
dzieży z kandydatami do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — gen. dywizji Bolesławem Kieniewiczem

i dyr. Zakładów Gazowych Okręgu Krakowskiego, tow.

Tadeuszem Mrugaczem.
Kiedy gen. Kieniewicz i tow. Mrugacz weszli na salę,

zahuczało od oklasków i' okrzyków: „Niech żyję. odro­
dzone Wojsko Polskie", „Niech, żyje Marszałek Konstan­
ty Rokossowski!".

Po zagajeniu zebrania przez
tow. Juliana Kaczmarczyka,,
przew. Zarządu Dzielnicowego
ZMP Grzegórzki głos zabrała
tow. H. KRZYWDZIANKĄ,
wiceprz.ew. ZW ZMP. Mówiła

ona o zdobyczach młodzieży w.

Polsce Ludowej, o.tym, że mło­
dzież nasza felerze- dziś czynny
udział w rządzeniu krajem.

„Zdobycze, jakie są w Pol-
sće Ludo-.wej.udziałem młodego
pokolenia, nakładają na mło­
dzież trudne i .odpowiedzialne
zadanie — powiedziała tow.

Krżywdzianka. — Być współ­
gospodarzeni kraju — to zna­
czy stale wzmacniać władzę lu­
dową. Jak gospodarz troszczyć

by ojczyzna nasza,
nieustannie

Komunikat Państwowej Komisji Wyborczej
Celem umożliwienia sprawdzeni^ spisów wyborców tym wyborcom, którzy

dotychczas nie mieli możności tego uczynić, Państwowa Komisja Wyborcza
podaje do wiadomości, iż w niedzielę 28 września 1952 r. spisy wyborców będą
wyłożone do publicznego wglądu w lokalach Obwodowych Komisji Wybor­
czych w godz. od 9—2Ó.

się o to,
Polska Ludowa,
rosła w silę; własną pracą, o-

fiarną r coraz wydajniejszą u-

trwalać jej niepodległość, po­
mnażać społeczne dobro,_ ple­
nić energicznie z naszego ży­
cia Wszystko, co ciągnie nas

wstecz: biurokratyzm, jaśnie-
pański stosunek do człowieka

pracy, rutyniarstwo, demorali­
zację. Coraz szersze warstwy
młodzieży' polskiej tak wła­
śnie .pojmują swoje zadanie i

swój udział vy wyborach do

Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej",

Tow Krżywdziańką wyraża­
ją wolę i myśli całej młodzie­
ży mówiąc dalej:

- „W nes młodych tkwi pło­
mień buntu przeciw niespra­
wiedliwości. nasze serca szcze­
gólnie czule są na krzywdę, lu­
dzką. Właściwości naszego
■wieku fo zapal, ofiarność, ma­
rzenie o szczęściu i pragnienie
bohaterstwa. Ri.iemy się o to,
by w ofiarnej pracy dla ojczy­
zny kształtował się nowy szla­
chetny człowiek o prawym
charakterze, o gorącym sercu,
zdolnym do porywów, .ofiar,

wielkiej miłości do narodu pol­
skiego i wielkiej nienawiści do

jego wrogów".
Z uwagą wysłuchała zebra­

na młodzież przemówienia kan­
dydata na posła do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
tow. Tadeusza MRUGACZA.

Zrozumiała, jak wielka jest róż
nlca .między życiem młodzieży
polskiej za rządów sa nący.J ny ch,
a życiem młodzieży polskiej
dzisiaj. Tow. Mrugacz mówiło
swoim ciężkim dzieciństwie,
kiedy, to jako 12-letni tragarz,
czeladnik . malarski, a potem
bezrobotny nie miał możności

nauki ani pracy.
„Nikt mi jeszcze wtedy nie

mówił o komunizmie, ale życie
mnie nauczyło, że klasa robotni
cza musi walczyć z ka.pitaliśtycz
nymi wyzyskiwaczami i że musi

zwyciężyć. Ta świadomość do­
prowadziła mnie do Komuni­
stycznej Partii Polski..Owoce

naszej pracy i walki w szere­
gach KPP widzimy już dzisiaj.
O ile lepsze, radośniejsze jest
wasze życie! Cieszę się, że do­
czekałem tych czasów, gdy ja­
ko kandydat do Sejmu naszej
Ludowej Ojczyzny mogę się
spotkać z naszą przodującą
młodzieżą".

W imieniu młodzieży wystą­
pił-. teraz przodownik- pracy
PPRK 9 tow. Bronisław PA­
JĄK. Przyrzekł oń, że. mło­
dzież wzmoże swoje wysiłki,
by zrealizować wielkie plany
zawarte w Programie Wybór-,
czym, że spełni ślubowanie zło­
żone na Zlocie Młodych Przo­
downików, że nie będzie szczę­
dzić-sił dla sprawy póko-ju i

<<<cja!!z.mu.
Zebrana młodzież gorącą o-

wacją poparła słowa tow. pa­
jąka. Długo, rozbrzmiewały * w

sal! oklaski i okrzyki, pozdra­
wiające kandydatów na posłów

Aktyw nauczycielski obraduje
nad realizacją wskazań

Ogólnokrajowej Narady Przodujących Nauczycieli
WARSZAWA

Odbywające się obecnie rozszerzone plenarne posie­
dzenia zarządów oddziałów powiatowych, miejskich
i dzielnicowych Związku Zawodowego Nauczycielstwa
Polskiego obradują nad sposobami realizacji na swoim
terenie wskazań Ogólnokrajowej Narady Przodujących
Nauczycieli i III plenum Zarządu Głównego ZZNP. Na

posiedzeniach składają sprawozdania uczestnicy Ogólno­
krajowej Narady Przodujących Nauczycieli.
Na obradach w Szczecinie

nauczyciele omówili. swój
udział w kampanii wyborczej.
Nauczyciele szczecińscy sze­
roko włączyli się do prac ko­
mitetów Frontu Narodowego

W 150 rocznicę
urodzin

Lajosa Kossutha
KRAKÓW

Staraniem Instytutu Wę­
gierskiego i Klubu Między­
narodowej Brasy i Książki
odbył się w salach Klubu

przy, ulicy Jagiellońskiej 1,
wieczór poświęcony 150-tej
rocznicy urodzin Lajosa Kos­
sutha.

O znaczeniu i działalności

wielkiego . przywódcy ruchów

wolnościowych na Węgrzech
w okresie Wiosny Ludów mó­
wił ob. Wiewiórski. W części
artystycznej . udział wzięli:
Halina CZERNY-STEFAŃ
SKA i artyści Państwowego
Teatru Rapsodycznego SWIĘ
TONIOWSKA i ADAMSKI
Na wieczerze obecny był
również, minister pełnomocny

i poseł nadzwyczajny Węgier
skie| Republiki Ludowej La
Jas Drahos. Na uroczysty wie­
czór przybyło bardzo wielu
słuchaczy, wypełniając szczel­
nie sąlę Klubu.

i wzmożenie prac nad podnie
sieniem wyników nauczania
1 wychowania oraz nad pogłę­
bieniem wiedzy zawodowej
I politycznej pracowników
oświatowych.

Na konferencji w Stargar­
dzie nauczyciel Bujakowski
opowiedział, jak zorgani­
zował w swojej groma­
dzie pierwszy w Polsce gmin­
ny klub korespondentów.-
Klub ten opracowuje kore­
spondencje do prasy, w któ­
rych piętnuje tych, którzy
ciągną wieś wstecz, opornych
w dostawach, plotkarzy, spe­
kulantów itp. oraz populary­
zuje osiągnięcia przodujących
chłopów. Klub, liczący obec;
nie 19 korespondentów, w przy
szłości stanie się . ośrodkiem

pracy kulturalno-oświatowej w

gminie 1 będzie organizował
występy artystyczne, odczyty,
dyskusje nad książkami i wy­
świetlanymi filmami.

. Na zakończenie zebrani

podjęli uchwałę, w której po­
stanawiają podnieść swój, po­
ziom ideologiczny poprzez sa­
mokształcenie, zwalczać wszeł
kie próby . infiltracji wrogiej
propagandy, nieustannie pod-

i Komisji Wyborczych. Szczep
golnie aktywnie pracuje nau­
czycielstwo ze szkoły; podsta­
wowej nr 22, szkoły TPD nr 3

1 TPD nr 6. Z inicjatywy
nauczycielstwa odbyły się w

tych szkołach zebranie rodzi­
ców. Omówiono na nich ordy­
nację wyborczą i Program
Wyborczy Frontu Narodowego.
Dla zapoznania młodzieży z

wielkim wydarzeniem, jakim
są . wybory, nauczycielstwo
wiąże tematykę lekcji z poga­
dankami o wyborach. Wiele

szkół, a wśród nich liceum pe­
dagogiczne rozpoczęło szeroką
akcję popularyzacji Programu
Wyborczego Frontu Narodo­
wego na wsi. Uczniowie tych
szkól piszą listy do swych- ro­
dziców na wsi o przygotowa­
niach do wyborów . i wielkim
ich żńac-zeniu. Wyjeżdżają też

:ekipy uczniów w teren./Nie--
. mai wszystkie szkoły w Szcze- -nosić poziom nauczania J zwal

) cinie / opracowują specjalne
; programy artystyczne, dla
{ swych zespołów,, które wystą-:

pią w lokalach wyborczych.
Podobne prace trwają, w dru­
żynach harcerskich.

Uczestnicy obrad
cieli szczecińskich

i wiele zobowiązań,
I dominującą treścią Jest maso­

we włączenie się nauczycieli
do akcji przedwyborczej jborczej.

źle pomagają chłopom w wypełnianiu przez ]
nich obowiązkowych dostaw. Nasz koreapoh- i

denf Z. KAPŁOŃSKI z. powiatu Tarnów i
donosi nam o karygodnym postępowaniu :

GOM w GUMNISKACH, który mając liczne '

zamówienia na omłóty u indywidualnych •

chłopów w gromadzie Rżędzin — posłał tam

tylko jedną maszynę omletową, przy tym źle
_ __ ___

wyremontowaną. Maszyna ta zepsuła się już tac-h winny dopilnować sprawnej obsługi ma-

w. pierwszych dniach prący, a GOM mimo szynami wszystkich potrzebujących chłopów.
intervrencji miejscowych chłopów nie zabrał

jej wcale do remontu.
Podobnie postępuje GOM. w WOJNICZU

pow. Brzesko, który wysłał w dniu 22 bm.

wyremontowaną kopiarkę do Wykopków ziem-

Popularyzować inicjatywę
przodujących gromad i chłopów

W gminie BOCHNIA-WIES wielu chło­
pów wywiązało się już z obowiązkowych
dostaw i spłat podatku gruntowego. Ną czoło

wysunęła się tu gromada Gorzków, w której
za przykładem sołtysa Jana LEKKIEGO

większość' chłopów zrealizowała już dostawę
zboża, mleka i zapłaciła podatki. Pozostały
jednak zaległości w dostawie żywce. I wła­
śnie na tym odcinku rozpoczął pracę sołtys.
Omówił , on z przodującymi chłopami , w gro­
madzie to zagadnienie tłumacząc, że właśnie
od nich zależy, aby cała wieś wywiązała się
jeszcze wę wrześniu z obowiązkowej dosta^

wy mięsa. Jan Lekki pierwszy powiózł na

spęd swego tucznika, wypełniając. swój obo­
wiązek, z poważir nadwyżką. Za przykładem
sołtysa poszło już w Gorzkowie wielu chło­
pów/M. In. Michalina BIERNAT i Andrzej
ŁACH, małorolni gospodarze, sprzedali pań­
stwu ponad 200 kg nadwyżki żywca.

Isprawnić sknp ziemniaków

Wprowadzony od 10 bm. przez GS skup wszystkie PZGS w dostatecznej • ilości. ■—
ziemniaków na‘poczet obowiązkowych/dostaw. Wszystkie gminne spółdzielnie winny być za-

wykazał już w pierwszych 15 dniach akcji®
duże niedociągnięcia. W szeregu powiatów
takich jak: Wadowice, Żywiec, Myślenice I

Nowy Targ referenci skupu PZGS i GS nie
potrafili do tej pory przekonać aktywu gmin­
nego o konieczności przyśpieszenia tempa
dostawy .ziemniaków, które zależy w . znacz­
nym stopniu od tego, czy aktyw postawił juz
w centrum swojej uwagi sprawę wywiązania
się wsi ż odstaw ziemniaków — tak jak i

ipnyćh obowiązków wobec państwa. .

Nie, mOże również powtarzać się takie nie­
dociągnięcie, jakie miało miejsce w GS RA­
CIECHOWICE pow. Myślenice, gdzie mimo
rozpoczęcia skupu ziemniaków referent za­
kupu nie posiadał druków. 1 kwitariuszy na

ich przyjmowanie. Druki takie posiadają

Postawa rozumiejących swe obowiązki
chłopów Gorzkowa winna być przykładem
dla wszystkich chłopów tej gm-fay.

Są jednak w tej gminie i tacy rolnicy,
których pracujący chłopi. mocno napiętnują
za ich antyspołeczną i nteobywate-lską po­
stawę. Są to m. m. Karol Lekki, Anna Bajda,
Antoni Majcher, którzy przywieźli do pun­
ktu skupu zeszłoroczne poważnie zawołczoite
zboże. Przodujący chłopi z Gorzkowa słusz­
nie domagają się od prezydium GRN, aby
nazwiska, sabotujących wykonywanie obo­
wiązków wobec państwa wywiesić na tablicy,
a Annę Bajda za nie wywiązywanie się z do­
staw żywca i mleka ukarać grzywną.

Prezydium GRN winno z jednej strony
karać ^opornych i sabotażystów, z drugiej zaś

popularyzować przykłady i środki, jakimi
przodujące gromady przyśpieszają realizację
obowiązkowych dostaw.

opafrzone w nie . jak najszybciej.
Dotychczas pierwsze miejsce w skupie

ziemniaków zajmuje w naszym wojewódz­
twie' powiat Tarnów. Skupił on już ponad
75 ton. Natomiast powiaty Wadowice } ży­
wiec nie wykazały żadnej aktywności na tym
odcinku. Pozostały one po pierwszej deka­
dzie skupu na ostatnim miejscu w wojewódz­
twie.

Prezydia GRN, CUSiK 1 GS oraz cały ak­
tyw winny pamiętać o tym, że zaopatrzenie
miasta na okres zimowy w ziemniaki zależne

jest od szybkiego i sprawnego .wypełnienia
przez- rolników ich obowiązków.

nauczy-
. podjęli
których

czać wszelkie objawy demora­
lizacji. Nauczyciele Stargard/
cy mocniej powiążą tematykę
lekcyjna z zadaniami gospo­
darczymi, a podnosząc poziom
Ide&w.orpoliiyczny swojego śro
dowiska uipacniać będą sojusz
robotniczo-chłopski. Nauczy­
cielstwo stargardzkie zobo-.

wiązuje się brać jak najczyn-
niejszy udział w kampanii wy-

W ramach realizacji Planu 6-letnlego powslaje jctina z największych w Polsce — Elektrownia
Jaworzno ll. Budowa elektrowni oparta jest na podstawie radzieckiej dokumentacji technicznej
I na pomocy radzieckich ekspertów. Na zdjęciu; członkowie przodującej brygady mlodzleiowej
im. Jacgues Ducloe, która osiąga 324 procent normy, pracują przy składaniv konstrukcji elementów
elektrowni. CAF — fot. Tymiński
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„Problematyka wyborcza
Węgrzeeki z „Głosu Ame­

ryki", natchnienie morder­
ców, podpalaczy i szpiegów,
martwi się różnicami.. mię­
dzy problematyką wyborczą
u. nos, a problemami wybor­
czymi omawianymi w ame­
rykańskie,j prasie, i radio.

Uwo.żtj. on, ‘że. wzory amery­
kańskie, są niedościgłe, i że.
powinniśmy je uwciżdć za

wzór.
A no, zastanówmy się ja­

kie te wzory podsuwa wnn

jeden z inspiratorów zabój­
stwa Stefana Martyki.

Polemika między dwoma

głównymi kandydatami na

prezydenta. USA — Eisen­
howerem i Stenensonem —•

jest nader żywa. Eisenho­
wer rozpoczął od nztzioania
swych przeciwników —

zresztą nie- bez słuszności
— „opiekunami złodziei" i

„korupcjonistami". Praso,
. i radio powtórzyły.

Aliści demokraci Zadali

zastępcy Eisenhowera, k:im-

dydiltowi republikańskiemu
na wiceprezydenta USA —

senatorowi NiXonowi, nie­
dyskretne pytanie. Skąd
mianowicie otrzymał kwotę
16.000 dolarów. Kiedy oka-

Sfiło się, że otrzpmał ją od
grupy kalifornijskich rnilio“

neróuj, demokraci nie bez
racji ogłosili wszem i wo­
bec, że pan Nixon jest bi-
pćwkwrzem, Prasa i radio

powtórzyły.
Pan Ńixon skorzystał je­

dnak z kolei z prasy i ra­
dia-, by wyjaśnić, że 16.000
dolarów otrzymał na, pokry­
cie „kosztów działalności
politycznej". „Dla, siebie nie

wydatkowałem ani centa",
— krzyczał. Na. ekranach
aparatóto telewizyjnych mo­
żna było 'ujrzeć jego spoco­
ne czoło. — „Nie ma w tym
nie złego, że przyjąłem pienią,
dzę,. które zużyłem na po­
krycie, kosztów, związanych
z moim stanowiskiem. K

przekazanych mi pieniędzy
nie kupiłem futra dla żo­
ny".

Wszystkie te oświadcze­
nia transmitowały rozgłoś­
nie telewizyjne. Otrzymały
przecież 75 tysięcy dolarów
z funduszu partii repubłi-

kańskiej na pokrycie kosz­
tów tej transmisji. Ale tech
nika jest niekiedy złośliwa
Przekazała, również odbior­
com .audycji obraz sali. O-
kazało się, że niektórzy stu-

ohacze u-yjaśnieii Nixona

dzierżyli transparenty z na­
pisami ;

„Czy ci wystarczy . upo­
sażenie wiceprezydenta,
Piekl".

Co więcej' Prasa antyre-
piM.ikańska dorzuciła, parę
cennych szczegółów do bio­
grafii. Nirona. Okazało się,
że w r. 1916 pokonał w wy­
borach swego „demokraty-
cznego" przeciwnika, dzięki

funduszom udzielonym mu

przez Krajowy Związek
Producentów. W r. 1950 w

ten sam sposób dostał się
tło senatu. Odwdzięczył się
swym dobrodziejom, wystę­
pując jako czołowy działacz
komisji dla badaniu działal­
ności amtyamerykań.skiej o-

raz w głosowaniach za an­
tyr'óbot. n iczymi us ław o. m i.

Rzecz jasna, zwolennicy
NittOna nie pozostali dłużni-
Członek egze-kutywy partii
republikańskiej Werytand
Prooks, oświadczył, że Ste-
nenson jest złodziejem, ła-

pówka/rz-m, gdyż on właś­
nie .przyjmował znaczne su­
my pieniężne od

walnych.
„Wall Street

‘napisał, wręcz:
„Niech lepiej

nic sprzymierzają, się prze­
ciwko temu . biedakowi —

Nikonowi, jeśli wiedzą co

jest dla nich dobre, a co

niebezpieczne. Kiedy my
weżmiemy się do roboty,
nie zostanie w senacie ani

jeden demokrata, któremu
nie można, będzie udowod­
nić tego samego, co zarzu­
ca się Nia-.onou-i".

Ach! Pa,nie Węgrzecki!
Te wzory problematyki wy­
borczej są. dla wis niedości­
głe. U nas panuje straszli­
wy terror. U nas złodzieja
zamyka się w więzieniu.-
Kryminalistów nie dopusz­
cza się do życia polityczne­
go. Eh! Nie ma. u nas wol­
ności...

osó& pry-

Journal" ,

demokraci

MAT.
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Żadne machinacje naszych wrogów

Tygodnia Walki x Faszyzmem oubyl nę w Berlinie (NHD)
PrzemAwSsnia wyrjłdsiif Franz Dahism, członek Biura Fnii-

Na zakończenie Międzynarodowego Tygodnia Walki z Faszyzmem odbyt «ię w Berlinie (NRD)
na placu ThSInianna potężny wiec.
tycznego SED i Coloncl Mannę: — przewodniczący Feieracji Bojowników Kuchu Oporu, b. Wię­
źniów 1 Ofiar Faszyzmu (FtR). Ha zdjąciu.* mtodzież udoje aię na wiec niosąc portret wodza
niemieckiej klacy robotniczej Ernesta fhblmanna, zamordowanego przez hitlerowskich oprawców

w obozie koncentracyjnym w Buchenwal dzie. Fot. — CAF

Twórzcie komitety jedności
walczcie przeciw planowi

planowi nędzy i wojny!
Obrady Międzynarodowej Konferencji

przeciwko planowi Schumana
Jak już donosiliśmy,, w Berlinie toczą się obrady

Międzynarodowej Konferencji przeciwko planowi
Schumana. W pierwszym dniu obrad przewodniczą­
cy związku metalowców NRD oraz członek komitetu

administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia

związków zawodowych pracowników przemysłu meta­
lurgicznego i budowy maszyn, Emil Otto, wygłosił
obszerny referat zasadniczy.
Oświadczył on m. to., że

konferencja zwołana została
do Berlina dla przedyskutowa­
nia metod walki klasy robot­
niczej
planu
mówił
mana

tuecji
Podkreślając

Schumana

Holandia protestuje
przeciw wizycie

Ridgwaya

przeciwko realizacji
Schumana. Emil Otlo
o wpływie planu Schu-
na pogarszanie się sy-

klasy rcbot-niczej
agresywny,

Ludność Niemiec zachodnich

domaga się

Kobiety Niemiec

zachodnich

popierają politykę
Izby Ludowej NRD

BERLIN

Kierownictwo Związku De­
mokratycznych Kobiet Nie­
mieckich (DFD) Niemiec za­
chodnich wystosowało list do
przewodniczącego Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Johannesa
Dieekmanna. List stwierdza, że

miłujące pokój kobiety i mat­
ki Niemiec zachodnich z du­
żym niepokojem obserwują
antyńąrodową politykę rządu
Adenauera. Nie chcemy iść
drogą — głosi list — która
prowadzi nasz naród do za­
głady.

Związek Demokratycznych
Kobiet Niemieckich wyraża
podziękowanie przewodniczą­
cemu Izby Ludowej oraz

wszystkim miłującym pokój
ludziom w, NRD za ich nie­
strudzone wysiłki zmierzające
do przywrócenia jedności Nie
mice i utrwalenia pokoju.

Przewodniczący Izby Ludo­
wej w odpowiedzi wysłanej do
Związku Demokratycznych
Kobiet Niemieckich dziękuje
w swoim imieniu 1 w imieniu
prezydium Izby Ludowej NRD
za przesłany mu list wyraża­
jący uczucia, jakie żywią
wszyscy Niemcy szczerze prag
nący zjednoczenia kraju.

kontynuowania rozmów

między przedstawicielami Bundestagu
i Izby Ludowej NRD

BERLIN

Przyjazd i propozycje delegacji Izby Ludowej NRD prze­
dłożone przewodniczącemu Bundestagu w Bonn wywołały
szeroki oddźwięk wśród ludności Niemiec zachodnich- Jak
podaje agencja ADN, ponad 2.300 mieszkańców Hambur­
ga zgromadzonych na jednym z wieców zażądało od Bundes­
tagu bezzwłocznie przyjęcia decyzji w sprawie prowadze­
nia nadal rozmów między pełnomocnikami Bundestagu i
Izby Ludowej NRD. Na wiecu uchwalono jednomyślnie treść

depeszy do przewodniczącego Bundestagu dr Ehlersa.

„Żywimy nadzieję —- -czy­
tamy m. in. w depesży — że

rozmowy rozpoczęte w Bonn
będą prowadzone nadal 1 da­
dzą możność przeprowadzenia
ogólnoniemieckich wyborów 1

powołania delegacji ogólno-
niemieckiej na konferencję
czterech mocarstw".

Potężny wiec odbył się
również w .dniu 24 bm. w Bre
mie. Na wiecu przemawiali m.

in. b- kanclerz Rzeszy dr
W-irth, b. deputowana do Par'
Iamefttu bonnsklego z ramienia
CDU Charlotte Fleischmann.
Wypowiedzieli się oni zdecy­
dowanie za dalszym prowadzę
niem ogólnoniemieckich roz­
mów celem przywrócenia Jed­
ności Niemiec. W uchwalonej
jednomyślnie rezolucji uczest­
nicy wiecu wzywają mieszkań
ców Bremy do wykorzystania
wszelkich środków w celu skło
nienia Bundestagu do konty­
nuowania rozmów ogólnonie­
mieckich i anulowania „ukła­
du ogólnego".

Wiece 1 zebrania, na któ­
rych wysuwane są podobne
żądania,-odbywają się również
w innych okręgach Niemiec
zachodnich.

W Nowym Jorku zakończył
obrady Kongres reakcyjnych
żółtych związków zawodowych
AFL. Przed zgromadzonymi
na kongresie bonzami związko­
wymi wystąpiła cała plejada
polityków amerykańskiego im­
perializmu; , chodziło o pozy­
skanie poparcia AFL w zbliża­
jących się wyborach na prezy­
denta USA. Tak Eisenhower
jak Stevenson piali hymny
pochwalne na cześć zdrajców
czej, j

wojenny charakter planu Schu­
mana. mówca wskazał, że je­
dynie klasa robotnicza może
skutecznie przeciwstawić się
tym knowaniom monopolistów
świata. Kreśląc szeroko pro­
gram wałki, Emil Otto wezwał
robotników cło tworzenia ko­
mitetów jedności robotniczej,
których zadaniem będzie or­
ganizowanie walki przeciwko
planowi Schumana w poszczę-
gólnych zakładach pracy.

Prze dstawici ele związików
zawodowych Luksemburga i

Francji mówili o pogłębiają­
cej się z dnia na dzień nędzy
klasy robotniczej w związku
z przedstawianiem gospodarki
tych krajów na tory wojenne.

Kammerer, członek delega­
cji grupy „Jedności Związko­
wej" austriackich związków
zawodowych przedłożył konfe­
rencji „program żądań" kla­
sy robotniczej, który wysuwa
przede wszystkim

'

żądanie u-

trzymania stosunków handlo­
wych z państwami Wschodu,
zwłaszcza zaś ze Związkiem
Radzieckim.

Uczestnicy konferencji wy­
brali komitet redakcyjny, re­
prezentujący wszystkie dele­
gacje związkowe, którego za­
daniem jest opracowanie re­
zolucji.

i
i

1

W tych dniach przybył -do Ho­
landii generał Bidgway. Władze
holenderskie podjęły wszelkie mo­
żliwe kroki, aby zapewnić ochro­
nę „dostojnego gościa". Zakazano
demonstracji i wieców, wywiesza*
nia plakatów i rozpowszechniania
ulotek protestujących przeciwko
przyjazdowi Ridgwaya. Jednakże
mimo' środków policyjnych w śro­
dę wieczorem odbyło się w Hadze
zebranie obrońców pokoju, na któ
rym wygłosiła przemówienie prze­
wodnicząca haskiego oddziału Ho­
lenderskiego Związku Kobiet. We­
zwała ona zebranych, aby kate­
gorycznie protestowali przeciwko
panoszeniu się Amerykanów w

Holandii 'i przeciwko przygotowań
niom • wojennym. Uczestnicy ze­
brania wystosowali pisma do pre­
miera Dreesa i generała Rid­
gwaya, domagające się, aby gene-
rał-4żuma natychmiast opuścił
Holandię.

Policja aresztowała dwóch ro­
botników-, którzy rozdawali ulotki
z napisem: „Ridgway do domu!"

nie zahamują
zwycięskiego marszu narodu polskiego

do socjalizmu
Fragmenty przemówienia sekretarza KC PZPR E. Ochaba

na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu
.Jak już donosiliśmy, na wielkim wiecu we Wrocławiu z udziałem 40 tysięcy ludno­

ści, który odbył się 21 bm. po zakończeniu obrad Kongresu Ziem Odzyskanych, wy­
głosił przemówienie sekretarz KC PZPR Edward Ochab. Podajemy obecnie skrót

przemówienia.
*

Niewiele ponad 7 lat upły­
nęło od tej chwili, gdy PPR
w rezolucji swego KC zade­
cydowała:

„KC poleca wszystkim or­
ganizacjom partyjnym wzięcie
jak najaktywniejszego udziału
w akcji przesiedleńczej i osa­
dniczej na Ziemiach Odzyska­
nych.

KC PPR, wierząc nieza­
chwianie w niespożytą moc i
hart narodu polskiego, w ro-

zuin polityczny i talent orga­
nizacyjny ludu pracującego,
przystępuje do mobilizacji mas

dla zaludnienia 1 zagospodaro­
wania Ziem Odzyskanych z

głębokim przekonaniem, że

proletariat 1 naród polski z ho.
norem wypełnią to historyczne
zadanie".

Dziś na Ziemiach Odzyska­
nych — obok miliona Pola­
ków, którzy przetrwali setki
lat potwornego ucisku germa-
nizacyjnego, — mieszka i pra­
cuje sześć milionów patriotów
polskich, których twórcza pra­
ca przy poparciu całego naro­
du stworzyła cuda, zamieniła

kraj ruin i zgliszcz w kwitną­
cą i nieodłączną część składo­
wą zjednoczonej Polski.

Serdeczne myśli zebranych
w tej sali przedstawicieli mes

pracujących Polski biegną ku

naszym braciom rosyjskim, u-

kralńakim. białoruskim, ku

wszystkim bratnim narodom ra

dzieckim, których ofiarna, bo­
haterska walka rozstrzygnęła
o rozgromieniu hitlerowskiego
imperializmu, wydarła nas z

grobu, do którego zepchnął
naród przeklęty reżim faszy­
stowski. ccaliła naród polski
przed fizyczną zagładą, przy­
niosła wolność, niepodległość
i pełne zjednoczenie.

Najserdeczniejsze myśli 1 u-

czucia nasze biegną ku wiel­
kiej postaci genialnego Wodza
narodów radzieckich i całej
postępowej ludzkości, pogrom-

USA ponoszą odpowiedzialność
za zastosowanie

bron! bakteriologicznej
w Korei

Żądamy położenia kresu

wojnie w Korei!
Rezolucja Międzynarodowego Komitetu

„Kongresu Narodów

walczących przeciwko imperializmowi"
LONDYN

Międzynarodowy Komitet „Kongresu Narodów wal­
czących przeciwko imperializmowi", który obradował w

dniach 19—22 bm. w Londynie, uchwalił szereg rezolu­
cji wzywających do zaprzestania wojny w Korei, na Ma­
lajach i w Vietnamie, wycofania wojsk angielskich z

Egiptu oraz zniesienia dyskryminacji rasowej w kolo­
niach angielskich i francuskich.

Komitet obradował pod prze­
wodnictwem członka parla­
mentu angielskiego labourzy-
sty Brokewaya. Podczas kon­
ferencji prasowej, która odby­
ła się w dniu ,23 września, Bro­
keway ogłosił treść rezolucji
uchwalonych przez Kongres.
Oświadczył on. że do „Kongre­
su Narodów walczących prze­
ciwko imperializmowi" należy
wiele organizacji antyimperla-
listycznych krajów Afryki, A-
zji i Europy. Kopie rezolucji
w sprawie Korei. .Malajów,
Vietnamu 1 Środkowego
Wschodu będą przesłane do
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Rezolucja T sprawie Korei
apeluje do Zgromadzenia Ogol-

nego Narodów Zjednoczonych
o wydanie polecenia natych­
miastowego przerwania ognia
w Korei . oraz uregulowania
kwestii powrotu jeńców wojen­
nych. W dalszym ciągu kon­
ferencji prasowej Brokeway o

mówił rezolucje w sprawie
Vietnamu. Malajów, Środkowe
go Wschodu, które domagają
się przerwania działań wojen
nych w tych krajach 1 przy
znania im niezawisłości. Po
nadto kongres uchwalił rezolu

cje domagające się wycofania
wojsk angielskich z Egiptu i
umożliwienia narodom Iranu i
Iraku samodzielnego korzysta
nia ze swych bogactw natural­
nych.

cy faszyzmu, Chorążego poko­
ju światowego, najlepszego
przyjaciela naszego narodu,
towarzysza Józefa Stalina.

Wielki Stalin i kierowana
przez niego Komunistyczna
Partia Związku Radzieckiego,
rząd i naród radziecki popar­
li sprawiedliwe .postulaty na­
rodu polskiego i zadecydowali
o historycznych uchwałach jał­
tańskich i poczdamskich,'usta­
lających granice nasze na O-

drze i Nysie.
Będziemy ze wszystkich sił

umacniać i pogłębiać wieczy­
stą przyjaźń i braterski sojusz
ze Związkiem Radzieckim, na­
szym wyzwolicielem i przyja­
cielem. sojusz i przyjaźń, bę­
dące puklerzem naszych gra­
nic i rękojmią naszej niepodle­
głości.

Będziemy ze wszystkich sil

popierać międzynarodowy obóz
pokoju, jednoczący wyzwolo­
ne naroęly Europy i Azji z set­
kami milionów prostych ludzi
w krajach kapitalistycznych i
zależnych — w walce .przeciw
imperia1 istycznym podż aga-
czom wojennym, wiarołomcom
i barbarzyńcom.

Naród polaki z radością
stwierdza, -że po drugiej stro­
nie Odry i Nysy po raz pierw­
szy w historii powstało pań­
stwo niemieckie nowego typu,
powstała kierowana przez Wil­
helma Piecka NRD, która
wbrew wściekłej nagonce szo­
winistycznej odwetowców z

Bonn stwierdza jasno i konse­
kwentnie, że sprawiedliwe gra­
nice zachodnie Polski uważa
za nienaruszalne granice poko­
ju 1 przyjaźni.

Będziemy ze wszystkich sił
umacniać przyjazne stosunki
łączące wyzwolony lud polski
z ludem pracującym NRD, bę­
dziemy konsekwentnie popie­
rać propozycje Związku Ra­
dzieckiego, zmierzające do zje
dnoczenią narodu niemieckie­
go 1 zawarcia sprawiedliwego
traktatu pokojowego ze zjcd.no
czonyrnl, demokratycznymi i
pokojowymi Niemcami.

Przez wieki całe najlepsi
patrioci polscy marzyli o po­
wrocie Śląska 1 Pomorza do
Polski, krzepili naród wiarą w

zwycięstwo nteprzedawnicnych
praw narodu do ięgo prasta­
rymi ziem nad Odrą i Bałty­
kiem.

_

Nie mogła, wyzwolić tych
ziem, feudalna szlachta polska,
która pchała naród na awan­
turniczą drogę grabieżczych
wypraw na wschód, na Ukrai­
nę i Białoruś, wyniszczała si­
ły narodu, rozbrajała nas wo­
bec zachodnich raubrltterów,
doprowadziła swą obłędną, ka­
stową, antyludową polityka do
upadku państwa polskiego, jak
również do klęski wszystkich
naszych zrywów powstańczych
w XVIII 1 XIX wieku.

Nie mogła' tego zadania
rozwiązać zdradziecka burżua­
zja polska, która podstępnie,
przy pomocy socjal-demoferaty-
cznych agentur, pochwyciła
władzę w 1918 roku i konty­
nuowała zbrodniczą imperiali­
styczną politykę, ekspansji na

wschód, szczuła naród prze­
ciw na^zęmu najlepszemu so­
jusznikowi — rewolucyjnej
Rosji, z^prze^ała Śląsk, Ma­
zury, Psoniprze, a wj§£ skazy­
wała Polskę na bezsilność 1
klęskę. 7

Z czcią głęboką wspomina
dziś wyzwolony naród polski
bojowników o socjalne 1 naro­
dowe wyzwolenie ludu śląskie­
go, mazurskiego i kaszubskie­
go, tych bohaterskich synów
ludu polskiego, którzy zdra­
dzeni przez obszarników i ka­
pitalistów polskich polegli w

nierównej i na pozór bezna­
dziejnej walce z zalewem ger-
menizacyjnym, z kajzerami,
hakatą i faszyzmem hitlerow­
skim.

Głęboki przewrót rewolu­
cyjny” dokonany przez, polski
lud' pracujący pod kierownic­
twem klasy robotniczej, po­
wstanie władzy robotniczo-
chłopskiej i oparcie całej na­
szej polityki narodowej na gra­
nitowych" fundamentach naj­
głębszej i wieczystej przyjaźni

'

z potężnym Kralem Rad, umo­
żliwiło realizację proroczych■wskazań Lelewela i Marchlew­
skiego. realizację wiekowych
marzeń narodu, zjednoczenie
wszystkich ziem polskich w

wolnym i silnym ludowym pań­
stwie.

Będziemy nieustannie praco­
wać nad umocnieniem władzy
ludowej, nad zjednoczeniem
wszystkich twórczych sił na­
szego społeczeństwa w Naro­
dowym Froncie walki o pokój
i Plan 6-letni, o wszechstron­
ny, pokojowy rozwój Ziem Od­
zyskanych I całej Polski.

Rozumiemy dobrze tęsknotę
biznesmanów 1 komiwojażerów
z Wall Street do tych „do­
brych czasów", gdy Polską
trzęśli Deveye
rozumiemy ich
Polski Ludowej
złego humoru gangsterów roz­
paczających po utracie bogate­
go Zagłębia Dolnośląskiego 1
Górnośląskiego, żyznej Ziemi
Lubuskiej i Żuław, portów uj­
ścia Wisły i Odry, po utracie

wszelkiej możliwości wyzysku
milionowych mas ludu polskie­
go i wszelkiego wpływu na

kraje, w, których rządzili się
jak szare gęsi w okresie, gdy
sprzedajna burżuazja sprawo­
wała władzę w Polsce, Czecho­
słowacji, Rumunii, Węgrzech,
Bułgarii.

Jarmarczne wrzaski i krzy­
kliwe pogróżki nasi|pfe$w For-
restala i Goebbelsa budzą
przede wszystkim odrazę i po­
gardę. Przysłowie ludowe mó­
wi „psie glosy nie idą w nie-
biosy". Naród polski będzie
spokojnie kontynuował ęwą

; t-wórczą pracę, a równocześnie
będzie żelazną ręką tępił im­
perialistycznych dywersantów
i podpalaczy, ęapiegew i sabo-
tażystów, plotkarzy i agentów
reakcji.

Program Wyborczy Frontu

Narodowego przewiduje. w o-

kresie najbliższego 8-fecia od­
budowę Wrocławia, Gdańska,
Szczecina i Innych miast zni­
szczonych przez wojnę, grun­
towne ulepszenie gospodarki
komunalnej miast 1 oślgdli w

rejonach szczególnie zaniedba­
nych przez burżuażję, np. w

Zagłębiu Wałbrzyskim i Górno
śląskim, budowę nowych ko­
palń węgla kamiennego i bru­
natnego, hut żelaza i metali

kolorowych, rozwój przemy­
słu maszynowego, chemiczne­
go i przetwórczego, rozbudowę
naszych portów i marynarki
handlowej, stoczni morskich 1
rzecznych, budowę nowych e-

lektrowni wodnych 1 ciepl­
nych, rozbudowę spółdzielczo­
ści produkcyjnej i państwo­
wych gospodarstw rolnych,
dalszą wszechstronną pomoc
dla chłopów mało i średnio­
rolnych, dalszy wszechstronny
rozwój .gospodarczy Ziem Odr

zyskanych i całej Polski.
Warunkiem powodzenia na­

szych wielkich planów rozwo­
ju gospodarczego i kulturalne­
go kraju jest jeszcze ściślejsze
zespolenie wszystkich sił twór­
czych narodu wokół klasy ro­
botniczej, wokół wielkiego
Wodza i .Nauczyciela naszego
narodu — towarzysza Bolesła­
wa Bieruta.

Ogromny wysiłek będzie po­
trzebny dla urzeczywistnienia
naszych wielkich planów naro­
dowych. Niemało trudności
przyjdzie nem pokonać, ale
nikt z nas nie wątpi, że pol­
skie masy ludowe, miliony
partyjnych i bezpartyjnych bu­
downiczych socjalizmu z ho­

norem wykonają swe trudne 1
doniosłe zadania patriotyczne.

Żadne machinacje wroga
klasowego i dywersantów im­
perialistycznych nie zahamują
zwycięskiego marszu npprzód
narodu polskiego pod kierow­
nictwem bohaterskiej klasy
robotniczej budującego funda,
menty socjalizmu.

W walce z kułakami, spe­
kulantami 1 agenturami reak­
cji będziemy zacieśniać spój­
nię miedzy miastem i wsią,
zacieśniać braterski sojusz ro­
botniczo-chłopski, stanowiący
fundament naszej władzy ludo­
we!.

W walce z trudnościami, w

walce o siłę i szczęście Polski
Jak zawsze liczymy na naszą
mężną i ofiarną, patriotyczną
i bezgranicznie oddaną Polsce
Ludowej młodzież robotniczo-'
chłopską, na miliony kobiet
polskich, które pracując na ro­
li i w fabrykach, w transpor­
cie i administracji, wychowu­
jąc miliony dzieci polpkich na

dobrych obywateli Ludowego
Państwa, biorą czynny udział
w budownictwie socjalizmu, w

obronie pokoju, w wykuwaniu
słonecznego jutra naszej wy­
zwolonej Ojczyzny.

Kontynuując naszą pokojową
twórczą pracę będziemy pamię­
tali o zbrodniczych planach
podżegaczy wojennych, będzie­
my pamiętali o wilczej moral­
ności imperialistów amerykań­
skich 1 zachodnio-niemieckich,
Imperialistów nie liczących się
z prawem i słusznością, a jedy­
nie z realną siłą, dlatego też

będziemy wszechstronnie wzma

cniali nasze Ludowe Wojsko
Polskie, czujną straż niepodle­
głości narodu i nienaruszalno­
ści granic Rzeczypospolitej,
będziemy zacieśniali braterski ■
sojusz holowy armii polskiej i
armii radzieckie!. sojusz, któ-8
rego najpiękniejszym uosobie­
niem jest wierny syn Polskiej
klasy robotniczej, sławny wy­
chowanek szkoły stalinowskiej'
— Marszałek Polski towa-
rzvs7 Konstanty Rokossowski.

Niech żyje i krzepnie Front
Narodowy w walce o pokój i
Plan 6-letni, o rozkwit Ziem
Odzyskanych i całego kraju,
o siłę i szczęście Polski Zjed­
noczonej 1 niepodległej!

Niech żyje i krzepnie . bra­
terski sojusz Polski ze Związ­
kiem Radzieckim i wszystkim!
krajami demokracji ludowej! .

Niech żyje 1 prowadzi naś
do nowych zwycięstw wielki

Budowniczy Polski Ludowej,
Wódz 1 Nauczyciel naszego
narodu towarzysz Bolesław
Bierut!

Niech żyje i zwycięża świa­
towy obóz pokoju i postępu,
którego Chorążym 1 Wodzem
tost Wielki Stalin!

PEKIN
W Pekinie ogłoszono w 4 językach — francuskim, an­

gielskim, rosyjskim i chińskim sprawozdanie Międzyna­
rodowej Komisji Naukowej, która badały fakty stosowa­
nia broni bakteriologicznej w Korei i w Chinach.

We wstępie sprawozdania Komisja stwierdza, źe na

początku 1952 r. rząd Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej i rząd Chińskiej Republiki Ludowej po-
'dały do wiadomości, że na obszarze ich krajów zastoso­
wano broń bakteriologiczną. i

Na posiedzeniu Biura Wy­
konawczego Światowej Rady
Rokoju w Oslo wicepremier
Chińskiej Republiki Ludowej
Kuo Mo-żo I delegąt koreański
Li Hi-je<n złożyli 29 marca br.
sprawozdanie dotyczące prowa­
dzenia wojny bakteriologiem^j
w Chinach północno-wschod­
nich i w Korei północnej przez
amerykańskie siły zbrojne. Biu
ro Wykonawcze Światowej Ra­
dy Pokoju postanowiło Jedno­
myślnie utworzyć Międzynaro­
dową Komisję Naukową dla
zbadania faktów używania bro­
ni bakteriologicznej przez woj­
ska amerykańskie.

Sprawozdanie Komisji skła­
da się z pięciu rozdziałów.

Pierwszy rozdział zawiera o-

głoszone już 1 zbadane następ­
nie przez Komisję dokumenty
dotyczące wojny bakteriologi­
cznej a m. in. dokumenty ogło­
szone przez .rząd Chińskiej
Republiki Ludowej, rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo
Demokratycznej, przez Mię­
dzynarodowe Zrzeszeńie Praw­
ników Demokratów oraz przez
Światową Radę Pokoju.

Następny rozdział zawiera
dane dotyczące wojny bakte­
riologicznej p-rowadz-onej przez
wojska japońskie w Chinach w

latach 1940-1944. W roz­
dziale tym Komisja stwierdza,
że miała możność zbadania
kilku bomb bakteriologicznych
wyprodukowanych według pro­
jektu bakteriologa japońskiego
Isii Siro w specjalnej fabryce
w Charbinie. Komisja .zwraca

także uwagę ha fakt, że Isii
Siro przebywał dwukrotnie W
Korei południowej w marcu

bież. roku.
Następne dwa rozdziały

sprawozdania zawierają szcze­
gółowe dane dotyczące zakażo­
nych zarazkami chorobotwór­
czymi owadów, jakie wykryto
w Korei północnej i w Chinach
północno-wschodnich po prze­
locie samolotów amerykań­
skich.

Ostatni rozdział dotyczy za­
rażonych różnymi chorobami
ziam m. in. kukurydzy I bobu
zrzucanych przez samoloty a-

merykańskie w Korei północ­
nej "i w Chinach północno-
wschodnich.

W dniu 31 sierpnia w Pekl-,
nie nastąpiło podpisanie spra­
wozdania Międzynarodowej Ko­
misji Naukowej.

Bonzowie z AFL niestrudze­
nie usiłują wpoić rzeszom ro­
botniczym ideologię agresyw­
nego Imperializmu USA. Me­
tody tych zdrajców mas pra­
cujących można prześledzić
na przykładzie raportu egze­
kutywy AFL w sprdwle poli­
tyki zagranicznej.

Autorem raportu jest stary
renegat ruchu robotniczego,
Lovenstone.

Głównymi tezami krwiożerczego raportu Lo-

renstona było
przyspieszenie i zwiększenie zbrojeń w Eu­

ropie zachodniej;
nieograniczone uzbrajanie hitlerowców w

Trlzonii; •
.

żądanie rozszerzenia wojny na Dalekim
Wschodzie oraz udzielenie poparcia Czang
Kai-szekowl.

zwiększenie garnizonów amerykańskich w

krajach paktu atlantyckiego.
Raport Lovenetona atakował rządy Francji

i Wielkiej Brytanii za „niedotrzymanie zobo­
wiązań zbrojeniowych". Atakował tzw. „neu-
traiietów" w zachodniej Europie jako „po­
mocników komunizmu". Nawoływał do wzmo­
żenia napięcia międzynarodowego, chwaląc
się niepoślednim „wkładem" AFL w tej dzie­
dzinie. Raport bowiem przyznał, że AFL fi­
nansuje mlin. działalność szpiegowską na te­
renie Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Ale plany oraz akcje prowadzone dla inte­
resów imperializmu Amerykańskiego przez
AFL — to dopiero Jedna strona medalu. Ja­
kie eą rezultaty tych akcji? I na to pytanie
można również odpowiedzieć na podstawie
przebiegu kongresu. Jeden z głównych agen­
tów AFL, działających na terenie Europy za­
chodniej. Irving Brown, użalał się na „obo
lętność Europv zachodniej wobec groźby ko­
munizmu". „Europa — mówił Brown — prze­
szła ze etanu strachu do niebezpiecznego sta­
nu spokoju. Atmosfera neutralizmu i ugodo­
we to! rodzi coraz to nowe ruchy pokoi owe'.

A cb mówiono o nastrojach mps USA?
Szef mobilizacji przemysłowej. Fowler, ża­

lił się prżed kongresem na „apatię i letarg
mas amerykańskich wobec programu zbroje­
niowego".

Agenci AFL z innych kontynentów rów­
nież nie przynieśli tej centrali zdrady pocie­
szających meldunków. Główny działacz roz­
łamowy w Ameryce Południowej — Serafino
Romuald! — skarżył się na wzrost wpływów
partii komunistycznych i na wzrost fali nastro
|ow wrogich Stanom ZJedrrc-’onvm.

Kohgres AFL jeszcze raz potwierdził, że
ta centrala zdrady nie usteje w wysiłkach
nad rozbiciem jedności szeregów klasy robot­
niczej 1 podważeniem pokoju świata.

I to jest główny wnioeek z przebiegu obrad
AFL. ' P- M.

zdrady
._ _ _____________

'

klasy robobni-
zasiedających w egzekutywie AFL. I

trzeba tu stwierdzić, że Irvlngi Browny 1 im

podobni zdrajcy robotników w pełni zasłużyli
na pochwały podżegaczy wojennych.

Jakąż bowiem rolę odgrywa AFL?
„Kontrola nad robotnikami ma o wieto

więlSze znaczenie niż kilka dywizji wojska"
ame-

sobie
takie
AFL
CIO.

— oświadczył ongiś jeden z polityków
rykańskich. Wall-Street chce zapewnić
kontrolę nad klasą robotniczą przez
właśnie żółte centrale związkowe jak
(Amerykańska Federacja Pracy) lub też

Więcej jeszcze. Wall-Street usiłuje rozbi­
jać jedność klasy robotniczej krajów Europy
zachodniej, Ameryki Południowej '-łaśnie za

pośrednictwem agentur AFL nasyłanych do
tych krajów. Szef „Biura Europejskiego"
AFL, Irving Brown, użyczył 100 tys. dolarów
na stworzenie rozłamowej organizacji związ­
kowej we Francji — Force Ouvriere: on to
również dał 150 iys. dolarów na utworzenie

prawicowo-socjalistycznej partii Sara-gata we

Włoszech. On też usiłował osłabić wpływy
SwiatoWej Federacji Związków Zawodowych
przez sklecenie dywersyjnej tzw. „Międzyna­
rodowej Konfederacji Wolnych Związków
Zawodowych".

Tak więc głównym zadaniem AFL Jest roz­
bijać t obezwładniać klasę robotniczą w USA.
jak i wszędzie tam, gdzie po II wojnie świa­
towej narzucono narodom jarzmo a mery kań
sklej okupacji. Czasopisma AFL „American
Fedenat ionist" lub też ..Machinist", niestru­
dzenie usiłują zatruwać świadomość robotni­
ków amerykańskich. Bo jak na przykład na­
zwać takie oświadczenie opublikowane przez
miesięcznik AFL, ..American Federationist"

„W Ameryce nie ma walki klasowej, alb;'
wiem nasze związki zawodowe odegrały tak do
niosłą rolę w zbudowaniu bezklaso-wego społe­
czeństwa w naszym kraju". „Amerlcam Federa-
tionist" ..nie zauważył", że USA to kraj bezro­
bocia. „Nie zauważył" olbrzymich strajków ko
lejarzy 1 stalowni ków, która masy robotnicze
prowadzą wbrew'bonzom z AFL I CIO. „Nie
zauważył" wreszcie wszechwładzy miliarderów
i monopolistów.

Podobno Ameryka Jest krajem rekordów.
Niewątpliwie przytoczony cytat stanowi rekord

olbrzymiego cynizmu i kłamstwa.

i Harrimany,
nienawiść do

1 przyczyny



GAZETA KRAKOWSKA'

Zarząd spółdzielni produkcyjnej Przeciszów w woj. krokowskim

przystąpił do wydawania swym członkom zaliczek w zbożu za

przepracowane w roku bieżącym dniówki obrachunkowo. — Na

zdjęciu: spółdzielca Józef Jurczyk pobiera zaliczkę w zbożu za

przepracowane dniówki obrachunkowe. Wydaje magazynier spół­
dzielni Stanisław Klimczyk.

Górnicy z Zagłębia Krakowskiego!

1

CAF — fot. Kondracki.

odziennie prasa nasza do­
nosi o podejmowaniu dal­
szych zobowiązań dla po

parcia Programu Wyborczego
Frontu Narodowego, dla ucz­
czenia historycznego wydarze­
nia, jakim jest XIX Zjazd
WKP(b).

Równocześnie coraz częściej
napływają meldunki o realizo­
waniu zobowiązań przedtermi­
nowo i z nadwyżką. Klasa ro­
botnicza rozumie bowiem do­
brze, że:

„Walka o wykonanie wielkich

planów narodowych, o rozwój
przemysłu, jako dźwigni wszy­
stkich dziedzin gospodarki na­
rodowej jest dziś najważniej­
szym zadaniem" — (z Progra­
mu Wyborczego Frontu Naro­
dowego.)

Rozwój przemysłu, rozwój
wszystkich jego gałęzi jest rę­
kojmią rozkwitu naszej gospo­
darki narodowej. Od tego w

jakim stopniu wykona plan
każdy zakład przemysłowy —

zależy budowa nowych zakła­
dów, wykonanie planu przez
odbiorców danego zakładu. Je­
dnym słowem planowa praca
poszczególnych zakładów prze­
mysłowych wpływa na całość

gospodarki narodowej. Dlatego

też naszym najważniejszym za­
daniem jest dopilnowanie, by
każdy-zakład pracy wykonywał
swoje plany, by stale poprzez

rozwój współzawodnictwa pod­
nosił na wyższy poziom swą

produkcję, by — według słów

Programu Wyborczego — pro­
dukował więcej, lepiej i taniej.
A można to osiągnąć realizując
w całości zobowiązania wybor­
cze i dla uczczenia XIX Zjaz­
du WKP (b).

Jedną z podstawowych dzie­
dzin naszego przemysłu stano­
wi górnictwo. Przyglądnijmy
się więc pokrótce jak poszcze­
gólne kopalnie naszego zagłę­
bia realizują podjęte zobowią­
zania, jakie posiadają osiąg­
nięcia i braki i co realizacja
górniczych zobowiązań daje
gospodarce narodowej w obec­
nym okresie wytężonej walki

o

ton,

wy-

Nasza ankieta

Jako pierwszy zabrał glos
ob. Jan Marnot

Czytałeś, drogi Czytelniku, w poprzed­
nim numerze „Gazety", że nasi inży­
nierowie, naukowcy i specjaliści w

dziedzinie budownictwa wodnego, korzy­
stając z doświadczeń radzieckich, opraco­
wali wielki plan przeobrażenia Wisły i jej
dorzecza. To olbrzymie dzieło ujarzmienia
rzek zmieni przyrodę Podkarpacia, stwo­
rzy możliwości zalesienia nowych obsza­
rów górskich, podniesie. plony o 100 proc.
Kraków stanie się wielkim portem rzecz­
nym. Pomyśl Czytelniku — jak zmieni się
okolica gdzie mieszkasz, jak zmieni się

Twoje życie.
Na naszą ankietę „Mój kraj, moje mia­

sto — moja wieś, moje życie w r. 1960"

napływa do redakcji coraz więcej odpo­
wiedzi. Napisz i Ty drogi Czytelniku, wy­
obraź sobie -swoich bliskich w no­
wym, przeobrażającym się województwie
krakowskim.

Drukowanie najlepszych odpowiedzi na

ankietę rozpoczynamy listem ob. Jana Ma­
rnota, słuchacza Studium

U. J. w Krakowie.
Pedagogicznego

*

jaką wy młodzi
sobie sprawę ze

znaczenia tycli słów towarzysza Bieruta,
postanowiłem być jednym z tych, którzy
swe siły i zapał oddają dla sprawy socjali­
zmu. Gdy czytam Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego, widzę w nim siebie jako
jednego z żołnierzy potężnej armii, która

będzie pracowała na .wielkich budowlach

wielkiego planu gospodarczego, widzę też

zmiany jakie zajdą w kraju i w mojej o-

kolicy.
W Ż960 roku ukończywszy Wyższą Szko­

łę Gospodarstwa Wiejskiego będę wspólnie
z mieszkańcami Przeciszowa pracował na

polach spółdzielni, We wsi nie będzie już
bogaczy ani wyzyskiwaczy, będą wolni lu­
dzie, pracujący na wspólnym gospodar­
stwie.

'J' aką będzie
* zbudujecie".

Polsku,
Zdając

Na polach grać będą traktory. Spod ła­
ni, gdzie huczy młockarnia, wyjeżdżają cię­
żarówki marki .„Star 20“ pełne worków

zboża, które odwożą do spichrzów. Zdała

widać jakieś maszyny na polu buraczanym. *

To pielarki. Ludzie, się cieszą, bo plony są

obfite. Tuż obok budynków gospodarskich
rozciąga się piękny sad, gałęzie jabłoni,
grusz i śliw uginają się pod ciężarem owo­
ców. Można tu spotkać odmiany miczuri-

nowskie, wyhodowane przez chłopów-miczu-
rinowców. W czystych i jasnych stajniach
stoją rasowe krowy, dające po 30 litrów

mleka dzienie, są i świnie — największa
waży około i q. W stawach mnóstwo ryb:
połów przynosi gospodarce spółdzielczej
duże dochody.

Właśnie zachodzi słońce, z pola powraca­
ją z piosenką młodzi i starzy. Wieczorem

prawe wszystkich można spotkać w no­
wym, pięknym Domu Kultury, w którym
znajduje się też kinoteatr. Dziś właśnie

wyświetlany jest stary ale zawsze przy­
jemny film radziecki pt. „Wesoły jar­
mark". Widzowie śledzą uważnie film i cie­
szą się, że podobny jarmark będzie urzą­
dzony w Oświęcimiu na jesieni.

W szkole nauczyciel opowie dzieciom o

tych latach, gdy naród wielkim wysiłkiem
odbudowywał i rozwijał swą gospodarkę.
Opowie o pracy budowniczych Nowej Hu­
ty, o serdecznej pomocy ludzi radzieckich
i ich darze dla Warszawy — Pałacu Kul­
tury i Nauki. Opowie o ofiarności najlep­
szych synów i córek narodu, o zwalczaniu

wrogów nie przebierających w środkach, by
podrywać nasze wielkie zamierzenia.

Wierzę, że naród nasz zahartowany w

bojach o swą niepodległość, kierowany
przez partię, na której czele stoi nieugięty
bojownik o sprawę ludu polskiego, towa­
rzysz Bierut — zrealizuje plany zawarte

w Programie Wyborczym Frontu Narodo­
wego. My, młodzi jesteśmy współodpowie­
dzialni za realizację tych planów. Swoją
pracą i nauką dla Polski Ludowej dotrzy­
mujemy przyrzeczenia złożonego przez nas

Ojczyźnie na Zlocie Młodych Przodowni­
ków".

plan.

18.869 łon

ponad plan
rP aka jest ogólna ilość
I które zobowiązali się

dobyć ponad plan górnicy Za­
głębia Krakowskiego. Aby pla­
stycznej przedstawić tę cyfrę
trzeba pamiętać, że równa się
ona prawie 19 pociągom węgla,
z których każdy składałby się
z 50 wagonów załadowanych
po 20 ton. Tę ponadplanową
produkcję kopalnie nasze mają
dać we wrześniu i październi­
ku br., dlatego też musinty
zdać sobie sprawę z ogromu

wysiłku organizacyjnego i po­
litycznego przygotowania za­
łogi, aby zadaniu temu spro­
stać. Nie wolno bówiem dopu­
ścić do tego, aby którekolwiek
z podjętych zobowiązań nie zo­
stało wykonane gdyż realizacja
ich pozwoli kopalni na plano­
we wykonanie zadali produk­
cyjnych, na eodzień, a tym sa­
mym wpłynie na planowy prze­
bieg prac innych przedsię­
biorstw związanych z kopalnia­
mi — o czym nieustannie win­
ny pamiętać kierownictwa, or­
ganizacje partyjne i rady za­
kładowe, oraz całe załogi ko­
palni.

Jeśli jednak przyglądniemy
się realizacji zobowiązań po­
szczególnych kopalń to stwier­
dzimy, że nie wszystkie z nich

realizują je w jednakowym
tempie.

Na czoło realizatorów wysu­
nęli się górnicy kopalni „Bie­
rut", którzy wykonali w 74 6

proc, swoje zobowiązania, da­
jąc gospodarce
1.286 ton węgla. W tyle pozo-

stają jednak niektóre inne ko­
palnie, mimo że i one mają wa­
runki do pełnej realizacji pod­
jętych zobowiązań. Np. załoga
„Komuny Paryskiej" wykona­
ła swoje zobowiązania tylko w

32 proc., „Brzeszcze" zaś zale­
dwie w 19,7 proc. W tyle po-

zostaje również „Janina".
Jak więc widać — najlepiej

realizuje zobowiązania kopal­
nia „Bierut". Ale cóż z tego,
kiedy równocześnie kopalnia
ta znajduje się pod planem,
gdyż wykonała plan miesięcz-

. ny do 22 bm. w 98,4 proc. —

Stało się tak, ponieważ reali­
zacja zobowiązań nie stała się
udziałem całej załogi, ponie­
waż nie wszystkie oddziały re­
alizują swe plany i tak oddział

II osiąga 108,1, III — 105,1
a inne, np, VI —- 92,5 proc. W

związku z tym nasuwa się pod­
stawowy wniosek: cała praca
tak dozoru jak i organizacji
społecznych powinna skoncen­
trować się w tych oddziałach,
które planu nie wykonują. Ko­
nieczne jest, aby zobowiąza­
nia zostały połączone z planem
kopalni — wtedy dopiero bę­
dzie można realizować codzien

nie plan wydobycia.
Faktem jest zresztą, że nie

wszystkie przodkozmiany realj
z»V' i zobowiązania. Tak np. w

kopalni „Brzeszcze" — siedem

przodkozmian nie realizuje zo-

bowlązań, w „Janinie" — 23

(dlatego też i • stopień realiza­
cji zobowiązań jest tam niski),
w „Sierszy" — 3, w kopalni
„Bierut" — 32, w „Sobies­
kim" — 36, w „Komunie Pa­
ryskiej" — 9. Widzimy więc,
że 110 przodkozmian nie rea­
lizuje swych zobowiązań, a

przecież w każdej kopalni znaj
dują się górnicy, którzy wyso­
ko przekraczają swe zobowią­
zania, których należy stawiać

za wzór reszcie załogi, jak Jan

GAŁGAN z „Brzeszcz", który
zobowiązał się wykonać 130

proc., a wykonuje 161 proc.,

czy też brygadzista Jan RO­
MEK, wykonujący zamiast

135 proc. — 185 proc., w ko­
palni „Janina" Antoni ZA­
WADZKI — 138 proc., czy
też Jan FUDAŁA z kopalni
„Bierut", który zamiast 111

proc., wykonuje 156 proc, i

wielu innych. O nich też-nale­
ży mówić z górnikami, zapoz­
nawać z ich metodami pracy;
udzielanie jak najdalej idącej
pomocy ze strony dozoru nie

wykonującym zobowiązań —

takie jest obecnie najważniej­
sze zadanie.

Konieczna |esi

systematyczna
partyjna kontrola

wykonania
Ale niewątpliwie, aby uch­

wycić sedno sprawy, naieży
stwierdzić, że za stosunkowo

niskimi procentami realizacji
zobowiązań kryją się bardziej
istotne, bo polityczne przyczy­
ny. Na wielu kopalniach brak

jest mianowicie bojowej atmo­
sfery walki o -wykonanie zobo­
wiązań. Zupełnie niedostatecz­
nie wiąże się tam walkę o wy­
konanie planu s zobowiązań z

naszym Programem Wybor­
czym. Dziwią się niektórzy to-

narodowej warzysze, a nawet tu i ówdzie
— aktywiści zakładowi, że cię
żko jest z realizacją zadań

produkcyj ny eh. Zapom inają
równocześnie, że sami nie po­
szli dotąd do robotników z bo

gatą i porywającą problematy­
ką Programu Frontu Narodo­
wego, nie rozwinęli przed ca­
łą załogą tych wspaniałych
perspektyw, jakie da naszej
Ojczyźnie i całemu narodowi

wykonanie wieloletniego planu
gospodarczego — perspektyw,
dla których trzeba wmóc akty-

' wność produkcyjną. Gdyby ca­
ły nasz aktyw kopalniany
wszyscy agitatorzy, wszyscy
członkowie partii z tak pogłę­
bioną problematyką polityczną
ruszyli do załóg całego zagłę­
bia — to niewątpliwie patrio­
tyczne zawołanie: produkujmy
więcej, taniej i lepiej! — prze-

oblekłoby się w każdej kopal-

ni, na każdym przodku w real­
ne kształty ponadplanowych
ton węgla.

Za tymi najistotniejszymi
niedostatkami w pracy ideo-

wo-poli tycznej idą również

braki organizacyjne — braki

w kontroli wykonania podję­
tych zobowiązań produkcyj­
nych. Np., w kopalni „Sobies­
ki" komisja realizacji zobo­
wiązań aż do zmiany referenta

współzawodnictwa była prawie
zupełnie nieżywotna. Mężowie
zaufania nie składali meldun­
ków o przebiegu realizacji i

trudnościach, grupy partyjne
i związkowe także nie żyły
tym zagadnieniem. W kopalni
„Bierut" — administracja całą
pracę zepchnęła na Radę Za­
kładową nie interesując się
przebiegiem zobowiązań. Po­
dobnie jest i gdzie indziej.
Wyjątek stanowi tu kopalnia
„Siersza", gdzie codzienną ana

lizę zobowiązali przeprowadza
wspólnie Dyrekcja, Rada Za­
kładowa i Komitet Kopalnia­
ny, co daje możność skoncen­
trowania uwagi na słabszych
odcinkach. W efekcie, na ko-

palni tej tylko 3 przodkami ia-

ny nie wykonują zobowiązań
—a kopalnia jako całość prze­
kracza plany miesięczne 1

wykonuje zamiast — podjętej
wysokości 101 proc. — 102

procent.
Obecnie więc należy silniej­

szy nacisk położyć na kontro­
lę zobowiązań. Komisje reali­
zacji zobowiązań muszą ener­
giczniej interesować się tą

sprawą i żądać od administra­
cji pomocy w przezwycięża­
niu trudności.

Aby społeczna kontrola re

alizacji planu i zobowiązań da­
ła wyniki, muszą organizacje
partyjne i rady zakładowe po­
przez grupowych i agitatorów
oraz mężów zaufania dotrzeć
do każdej przodkozmiany, nie

wykonującej zobowiązań i

zbadać przyczynę tego stanu

rzeczy oraz udzielić odpowied­
niej pomocy.

Bardziej niż dotychczas na­
leży wzmóc propagandę wo­
kół realizacji zobowiązań przy

pomocy „radiowęzłów, gazetek
ściennych, „błyskawic", w

miarę możliwości organizować
spotkania tych, którzy wysoko
przekraczają zobowiązania z

nlewykonującymj ich w celu

przekazania doświadczeń. Zobo

wiązać wreszcie należy dozór
do ciągłego przebywania na

odcinkach niereaSizujących
zobowiązań, aby istniała jed­
ność działania ze "wszystkich
kierunków. Przede wszystkim
zaś należy dotrzeć do każdego
górnika z ideologiczną treścią
Programu Wyborczego tak,
aby osiągnięcie ponad plan
1S.869 ton węgla dla naszego
stale rozbudowującego się
przemysłu stało się sprawą
honoru 1 ambicji, a walka o

wykonanie zobowiązań miarą
patriotyzmu, umiłowania oj­
czyzny.

Wzrasta
sieć ambulatoriów

przyzakładowych
w przemyśle

Wraz z olbrzymim rozwo­
jem przemysłu wzrasta z każ­
dym miesiącem sieć prżyząkia-
dowych ambulatoriów i placó­
wek leczniczo - profilaktycz­
nych.

Przed wojną, w okresie rzą­
dów sanacyjnych, poza 7 leka­
rzami w przemyśle chemicz­
nym oraz 5 w przemyśle me­
talowym. przyzakładowa po­
moc lekarska dla robotników
nie istniała.

Władza ludowa szczególną
treską otoczyła zdrowie robo­
tników i pracowników.

We wszystkich przemysłach
lekarze, pielęgniarki i sanita­
riusze zakładowi dokonują na

terenie fabryk, hut. kopalń sta­
łych inspekcji kontrolują wa­
runki 'i higienę pracy robot­
ników. kobiet i młodocianych.

Ponadto w wielu większych
fabrykach- organizowane są

według wzorów radzieckich
stanowiska lekarzy poszczegól­
nych oddziałów produkcyj­
nych.

W najbliższym czasie poza
rozbudową istniejących przy­
zakładowych placówek leczni­
czo-profilaktycznych przewi­
dziane jest utworzenie setek

nowych ambulatoriów fabrycz­
nych.ST. GĘDŁEK
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W sali kolumnowej Prezydium Rady Mlnfstr«w, Premier Jdzeł

Cyrankiewicz wręczył dyplomy przedstawicielom terenowych korni-
t«tow coaudewy Warszawy, którel w roku ubiegłym w ogólnokra­
jowym wep6.-zawednictwle osiągnęły najlepsze wyniki w akcji Spo-
lacznsg,® Funduszu Odbudowy Stolicy. _

Ha zdjęciu: premier Jó­
zef Cyrankieivicz wręcza dygiem Stanisławowi Karczowi ze spół.
dzielni produkcyjnej w Inwaldzle (powiat Wadowice) za zajęcia
I miejsca we współzawodnictwie między gromadzkimi komitetami

vi akcji zbiórki na SFOS.

CĄF — fot. Zyg. Wdowiński.

i Sejm „oficerów naszego przemysłu
Po

raz dru
dowej zb

Inżwiierói

II

Choć rzadko, to jednak jeszcze zda­
rzają się tacy dyrektorzy zakła­
dów przemysłowych lub sekretarze

organizacji partyjnych. Spróbujmy
zagadnąć któregoś z nich na temat

planu, jeśli z jego wykonaniem nie

jest w porządku. Spróbujmy, a we­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa. zanim dowiemy się coś niecoś
o wewnętrznych dolegliwościach za­
kładu, zanim nasi rozmówcy napom­
kną samokrytycznie o sobie t swo­
jej pracy, skwapliwie przykryją to

wszystko grubą i zdawało by się nie­
przeniknioną tarczą argumentów o

trudnościach z kategorii tych obiek­
tywnych.

Z czego w pewnym stopniu wyni­
ka taka postawa?

Często towarzysze ci pozostają w

błędnym mniemaniu, że jeśli gdzie
indziej z planami dzieje się lepiej,
to widocznie trudność obiektywna
jest tam pojęciem znanym co najwy­
żej tvlko ze słyszenia.

Zgodnie z takim poglądem, móc

wykonywać plan, to znaczy mieć pod
dostatkiem wszystkiego 1 maszyn i
ludzi 1 surowców, to znaczy mieć

wszystko w wymaganej jakości.
Inaczej — pozostaje tylko bezrad­

nie rozłożyć ręce 1 planu nie wyko­
nać — tak, jak to czasem jeszcze by­
wa.

Albo, inaczej —■pozostaje tylko
zakasać lepiej rękawy i jednak plan
wykonać — tak, jak coraz częściej
to już bywa.

Oto, przyjrzyjmy się: 106,1,
100,6, 101,1. 102. 102,3, 103,9 -

takie są ostatnie procentowe wskaź­
niki realizacji miesięcznych planów
w odlewni żeliwa „Węgierska Gór-

„'lajemnice" osiągnięć załogi
Węgierskiej Górki (I)

ka", Wskaźniki dobre, choć wydaje
się, raczej skromne. Lecz teraz przyj­
rzyjmy się im od innej 6trony, od tej*
strony, którą określa się jako walkę
z trudnościami obiektywnymi. A jest
na co patrzeć, jest się nad czym za­
stanowić.

A więc widzimy, pełne nierówno­
ści 1 zgrubień tak zwane spieczone
rury żeliwne, a więc zastanawiamy
się ile to złego może spowodować
nieodpowiedni piasek formierski.
Jeszcze kiedyś wychodziły z form
tylko gładkie rury, jeszcze kiedyś
najwyżej godzinę trwało ich dalsze

oczyszczanie. Aż tu po wyczerpaniu
się dawnych pokładów, zaczął nad­
chodzić piesek, który przy wytapia­
niu przenikał do masy żeliwnej 1

tworzył w niej zgrubienia.
• Tak to oczyszczalnia rur stała się
nagle „wąskim gardłem". Robotnicy
z innych oddziałów pomagali jak u-

mieli, ale mimo to oczyszczalnia nie
była w stanie nadążyć, rosły Jej za­
ległości. rwał się plan.

Tyle zamętu potrafił spowodować
sam piasek, ale żeby to tylko z nim
był kłopot. Złom, jako główny suro

wiec, też zaczynał nadchodzić jakiś
inny, więcej z-siarką i podobnymi
domieszkami a mniej z surówka, któ

rej zawartość spadła do 30 proc.

tego, że odlewało się rury

był w stanie czyjś indywidualny wy­
siłek ani nawet powszechny, ale jed­
norazowy i krótkotrwały zryw całej
załogi. Pod tym kątem patrząc na

zwycięstwo wyrażone choćby w sła­
bym przekroczeniu 100 proc, planu,
wolno nam uważać, że jest to powa­
żne zwycięstwo, że jest to zwycię­
stwo okupione długą i uporczywą
walką całego ogromnego zespołu,
prowadzoną pod przewodem organi­
zacji partyjnej i kierownictwa.

Zaczęło się to już w przededniu
rocznicy urodzin towarzysza Bieruta

święta 1 Maja. Dzień 22 lipca za­
stał załogę po pierwszych, lecz decy­
dujących sukcesach, zastał ją niesła­
bnącą w wysiłku, gotową .'dalej bić

się o swój plan. Nic więc dziwnego,
że teraz,.gdy cały kraj tętni wzmo­
żoną prącą dla poparcia Programu
Wyborczego Frontu Narodowego i
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), za­
łoga Węgierskiej Górki przoduje, że

zdobyła plan i wyciąga rękę po no­
we osiągnięcia.

Mamy więc żywy przykład, jak
.-trudności obiektywne nie tylko nie

(stały się hamulcem w pracy, ani o

kazją do opuszczania rąk, ale prze­
ciwnie potrafiły wyzwolić ogromną

'

.... dały impuls
wielkiej inicjatywie politycznej, or­
ganizacyjnej i technicznej zarówno
wśród robotników jak i inteligencji
Bo też tylko ludzie, bo też przede
wszystkim ich postawa zadecydowa­
ły o zażegnaniu niebezpieczeństwa.
O tych ludziach, o tej ich postawie,
o warunkach w jakich toczyła się
codzienna żmudna walka o plan —

napiszemy w następnym artykule.

I co. z tego, że odlewało się rury
jak dawniej, kiedy potem — zamiast

wytrzymywać nacisk nawet 30 atmo­
sfer — pękały już przy 12 a ilość
braków w samej tylko rurowni pod­
skoczyła do 16' proc.

W tym stanie rzeczy wszelkie nie­
dociągnięcia zależne od samego za­
kładu, nadal tolerowane, stawały się
szczególnie niebezpieczne i szkodli­
we.

A nie brakowało ich. Przecież nie
od dziś wydział mechaniczny był u-

zależnlony od odlewni i rurami i naj­
bardziej to odczuwał, gdy przycho­
dziły stamtąd zbyt twarde do obrób­
ki odlewy, dokonane niezupełnie w

myśl obowiązującej dyscypliny tebh-

nologicznej. Przecież był okres, że ,

w samym znowu oddziale mechanicz- ■
nym, ciągłym awariom nie było koń­
ca. bo już- weszło w zwyczaj, że je- .

‘

dna zmiana pozostawia maszyny dru- ?n - -g- < c.aI€J- za£o®1’

giej zmianie w jakim bądź stanie
A dyscyplina pracy? Bywały dnie,
kiedy notowano 1 180 nieobecnych
A doprowadzenie planu do robotni- -

ka? — nie istniało.

Takie więc przeszkody bynajmniej
nie jedyne zresztą, usiłowały ze­
pchnąć załogę z pozycji pełnego wy-'
konywania planu. Pokonać ich nie

Po
raz drugi w Polsce Lu­

dowej zbiera się Kongres
Inżynierów f Techników.

■Po raz drugi oficerowie nasze­
go przemysłu — olbrzymie ka­
dry technicznej inteligencji —

poprzez swych delegatów wez­
mą udział w doniosłych obra­
dach swej naczelnej organiza­
cji.

Klasa robotniczą Polski Lu­
dowej z radością wita Kongres.
Z radością tym większą, że od
czasu pierwszego Kongresu,
który obradował przed 6 laty
w Katowicach, zapisane zosta­
ły piękne karty współpracy in­
teligencji technicznej z masa­
mi robotniczymi nad wykuwa­
niem potęgi gospodarczej Kol­
ski Ludowej.

Klasa robotnicza — towa­
rzysze pracy naszych Inżynie­
rów i techników z . tych sa­
mych warsztatów, z tych sa­
mych fabryk, hut j kopalń —

pamięta i zawsze pamiętać bę­
dzie, że udział starych kadr

patriotycznej inteligencji tech­
nicznej w pierwszych pracach
nad odbudową gospodarki na­
szej, naszego przemysłu, stał
się tej odbudowy poważnym
czynnikiem. Pamięta, że lata

realizacji Planu Sześcioletnie­
go są okresem coraz bardziej
zacieśniającej 6lę współpracy
robotnika 1 Inżyniera. Techni­
czna inteligencja Polski Ludo­
wej może zapisać na swój ra­
chunek wielkie osiągnięcia w

dziedzinie wspierania wynalaz­
czości robotniczej, w dziedzi­
nie współpracy z tymi robotni­
kami, którzy — rozumiejąc do-'
brze słowa naszei Konstytucji:
„Praca .jest prawem, obowiąz­
kom i sprawą honoru każdego
obywatela" — za sprawę swe­
go" honoru uznali Jak najlepsze
zorganizowanie tej pracy, jak
największą jej wydajność.

Współpraca inżynierów i
techników z klubami racjona­
lizatorów. współpraca Instytu­
tów naukowych, grup uczo­
nych z wyższych uczelni tech­
nicznych z robotnikami przy
rozwiązywaniu rewolucyjnych
zagadnień, stojących przed na­
szym przemysłem — to piękne
karty w dorobku naszej inteli­
gencji technicznej.

Witając Kongres NOT, pa­
miętamy," że przecież właśnie

ustrój demokracji ludowej, bu­
dowa socjalizmu, stawiając
przed inteligencją techniczną
dumne zadania. Jednocześnie
otwiera jej niewidzialne-dotąd
horyzonty dla twórczej pracv
Socjalizm wyzwala postęp tech­
niczny z kaidan niewoli ^kapi­
talistycznej kalkulacji Socja­
lizm "czyni zdobycz techniczna
każdeeó twórczego unrrału wła­
snością j korzyścią całego na­
rodu Twórca zaś szanuje ! ce­
ni cały naród, zjednoczony w

wysiłku nad budową lenszego
.wspanialszego życia. Wymów
nym tego dowodem są nagrody
państwowe, przyznawane z.a

prace w dziedzinie postępu lo-
chn luźnego.

To przecież właśnie socjalizm
I w Związku Radzieckim otwo-

i

i

rzył drogę do niewidzianego
rozwoju techniki, do realizacji
zamierzeń, które do niedawna
były uwążane za najczystszą
fantazję. To socjalizm daje do
rąk technikom potężny oręż
twórczego marksizmu f olbrzy­
mie środki, jakimi rozporządza
państwo, aby mogli realizować
swą wielką pracę posuwania
naprzód technicznego postępu.

W Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej inteligencja technicz­
na otrzymuje coraz to większe
zadania, ale jednocześnie ko­
rzysta z coraz to większych
praw, coraz większe stoją
przed nią możliwości. Dziś, w

dobie, kiedy nowa Konstytucja
stworzyła podstawę dla nasze­
go dalszego wspaniałego roz­
woju. kiedy VII Plenum KC
naszej partii wyraźnie podkre­
śliło wielką wagę, jaką przy­
wiązują zawsze partia i cały na
ród" do właściwego, pełnego u-

. działu najszerszych rzesz inży­
nierów i techników w twórczej
pracy, kiedy podkreśliło wiel­
ką ich rolę w naszym rozwoju,
dziś, kiedy Front Narodowy
wysuwa program wyborczy ol­
śniewaj ący -swymi perspekty­
wami każdego, kto umie jego
słowa tłumaczyć na język żela­
za. stali, betonu —- tym więk­
sze spoczywają zadania na or­
ganizacji zrzeszającej szerokie
kadry inżynierów i techników.
Winna ońa jak najbardziej
przyczynić się do zestalenia
wysiłków swych członków z

wysiłkami awangardy narodu-
,

— klasy robotnicze! i jej par­
tii. Winna „wzmacniać — jak
to stwierdził prezes N0T\ inż.

, min. Rumiński — pozycjęóróle
i odpowiedzialność inteligencji
technicznej w życiu społecz­
nym i politycznym kraju — or­
ganizować i aktvwizować inży­
nierów l techników w ramach
Frontu Narodowego".

Kongres winien wskazać Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej drogi szerszej jeszcze mo­
bilizacji inżynierów j techni­
ków. dla zwycięskie! realizacji

, śmiałych zamierzeń Planu Sze­
ścioletniego, winien wytknąć
jej'kierunek działania, który
by umożliwił przejście — no

usunięciu wszystkich trudności
w realizacji tego planu i zwy­
cięskim jego wykonaniu — do
realizowania wspaniałych wi­
zji następnego Planu 5-letnie-

go. który jeszcze gruntownie!
przeobrazi Polskę, ieszcze bar­
dziej uczyni ją krajem przemy­
słowym.

Narzędziem tej mobilizacji
winny być organizacje techni­
czne. oparte o nowy, dostoso­
wany do tych właśnie zadań
statut organizacyjny, statut,
który by Jeszcze bardziej wią­
zał za pośrednictwem kół za-

kładowych inżynierów I techni­
ków z terenem ich pracy za­
wodowej. z ich towarzyszami
pracy od warsztatu i obrabiar­
ki, z zadaniami, Jakie stoją

i przed zakładami przemysłowy-
■mi i Ich załogą.

Coraz więcej przybywa do
kadr naszej inteligencji techni­
cznej nowych towarzyszy pra­
cy; dziesiątki szkół inżynier­
skich corocznie wypuszczają,
cale rzesze młodych inżynie­
rów, synów robotników 1 chło­
pów. Organizacja techniczna

powinna dopomóc im do utrzy­
mania ścisłej łączności z masa­
mi, spośród których wyszli, a

jednocześnie dopomóc w jak
najowocniejszej dla tych mas

pracy.
Któż jeśli nie inżynierowie,

dokładnie zrozumieją, jakie
trudności stoją przed'krajem t

narodem, który stawia sobie
tak gigantyczne zadania, jak
rozbudowa naszego przemysłu
w ramach Planu Sześcioletnie­
go i mającego po nim nastąpić
porywającego Planu 5-letnie.
go. Świadomość tych wielkich
zadań nakłada na naszą inteli­
gencję techniczną duże obo­
wiązki. Musi ona "włożyć wiel­
ki wysiłek, aby wykorzystać i-

stniejące zdolności produkcyj­
ne i rozbudować • najszybciej i

najtaniej nowy potencjał wy­
twórczy, aby znaleźć nowe su­
rowce i wykorzystać istniejące,
aby właściwie rozmieścić nar

sze kadry techniczne i pod­
nosić stale ich kwalifikacje.

Kongres zbiera się w okre­
sie poprzedzającym wybory do
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Inteligencja tech­
niczna powiązana z narodem i
rozumiejąca interes narodu po­
winna wziąć jak najżywszy u-

dział w akcji wyborczej, w u-

świadam laniu najszerszym ma­
som wielkich zadań budownic­
twa socjalistycznego oraz zna­
czenia wspaniałej wizji założeń
Planu 5-letniego. Inżynierowie
i technicy powinni brać czyn­
ny udział w umacnianiu Fron­
tu Narodowego, walczącego o

siłę i wielkość naszej ojczyzny,
o jej zewnętrzne bezpieczeń­
stwo.

Rozpoczynający obrady Kon­
gres Inżynierów i Techników

skupi w jeszcze większym sto­
pniu aniżeli dotychczas uwagę
naszy kadr technicznych na po­
trzebie korzystania z przodują­
cych doświadczeń zwycięskiego
b u down ictwa socj alistycznego
w ZSRR.

Realizując wskazania VII
Plenum KC PZPR. Kongres
przyczyn! się do zespolenia
szeregów starej inteligenci! te­
chnicznej. która „bardziei niż

dotąd sprzęgła sin z. państwem
ludowym i bardziej niż dotąd
rozumie obecne zadania", z ka­
drami nowej inteligencji, wy­
rosłej z klasy

'

robotniczej, z

milionami ofiarnych budowni­
czych socjalizmu w Polsce.

Takie oto są zadania, jakie
stawia chwila bieżąca przed
Kongresem NOT. W realizacji
tych zadań towarzyszyć będą
naszej inteligencji technicznej
serdeczne myśli i przyjaźń
twórców nowego życia zjedno­
czonych we Froncie Narodo­
wym mas pracujących Polski.

JAN DĄBROWSKI
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GAZETA KRAKOWSKA

O agitatorach zwierzynieckiego
Komitetu Frontu Narodowego

CO?ODZIEgKIEDY?)

y organizowaliśmy już 32

obwodowych i 129 komi­
tetów zakładowych Frontu

Narodowego na swym terenie
— mówi sekretarz Komitetu
■Wyborczego Frontu Narodo­
wego dzielnicy Zwierzyniec,
ob.' WIEWIÓRŚKI. — Pozo­
stało nam jeszcze założenie
komitetu w Wyższej 13 z kole
Pedagogicznej. Założymy go
Zaraz w pierwszych dniach

października, gdy tylko roz-

pocznie. się nowy rok nauki.

Przy naszym Dzielnicowym,
urządzamy często

kćóre cieszą się du-
-•••'—i mieszkańców

Na jedno z ze-

przybyło ponad 1200
Mówiąc o zebraniach

jednakże wspom-

ukończyli 60 rok życia nietow. BAGIŃSKI, młody blfl-
■charz' ZMP-ow-iec — BERKO- będą mogli głosować. Nau-
WICZ. .........................

"

nnści zawdzięczamy, że wszysf cydowanie obaiala plotkę. W
kie obwody i komitety, zaopa­
trzone ; zostały
bnde-sze
d owe.

więc
pracy.

Czy

To właśnie , ich .ofiar^ czycielka energicznie i zde-

W

materiały
Agitatorzy

dużą ■pcrr.cc

agitatorzy :

Wrzesień
Warszawa: „Ostatni
re.ia" — godz. 15.45,

18, 20.15.

najpotrze-
propagan-
dlrzymali

cl A swej

Komitecie
zebrania,
źym .uznaniem

Zwierzyńca.
brań
osób.
trzeba nam

nieć o zdarzających się jesz­
cze wypadkach nieobowiązko-
wcści. Tak np. niedawno w

Komitecie zebrało się ponad
100 osób. aby posłuchać za­

powiedzianej ciekawej, aktu­
alnej -pogadanki na tematy
wlążąće się z wyborami. Nie­
stety, zebranie nie-mogło się
odbyć, ponieważ nie zjawił się
na nie referent ob. .Janik.
Nie uznał on nawet za stoso­
wne zawiadomić, że nie będzie
mógł .przyjść, i w ten sposób
wiele osób straciło cenny
czas. Trzeba, aby takie wy­
padki nie powtarzały się wię­
cej. Zwłaszcza, że...

...ludzi chętnych do pracy
nie brak w naszej dzielnicy —

cłóda,je pakując stos broszur

przewodniczący Komitetu tow*.
FORYSZEWSKI. — Na wy­
mienienie zasługuje ob. KA-
WENICKA, ob. ZYNOWSKI,

rozpoczęli
już pracę w, obwodach?

Przewodniczący
iż większość' z

których, wypada
po 40 na Obwód,, zajmuje się
obecnie uświadamianiem oby­
wateli o obowiązku spraw­
dzenia czy ich .nazwiska zo­
stały umieszczone na liście

wyborców. Wśród agitatorów
Zwierzyńca, wyróżnia się czło­
nek Komi-tetu Zakładowego
Frcfjtu Narodowego: przy Miej
skim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów — Wf. MÓTYKA. Wła.

dysław Motyka to przodujący
tokarz, autor wielu pomysłów
racjonal izatorskichCz ęst o

przychodzi on do Dzielnicowe­
go Komitetu Wyborczego po
uzyskanie dokładnych wska­
zówek dla swej pracy, po wy­
jaśnienie rozmaitych zagad­
nień i problemów łączących
sie 7. wvborami.

Ob. POPIELSKA, członek
Komitetu Wyborczego Frontu

Narodowego dzielnicy Zwie­
rzyniec wymienia zasługującą
na uznanie jedną z nauczycie­
lek szkoły podstawowej w

Wolt Justowskiej, która akty­
wnie pracuje na terenie swego
obwodu. Nauczycielka ta 'Spot­
kała się z wrogą plotką, gło­
szącą,. iż . obywatele, którzy

i-n formuje,
agitatorów,
przeciętnie

Praca Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia
W dniu 29 hm. o godz.

17-ej odbędzie się seminarium
7 wyki. Szkół Politycznych z

KD Zwierzyniec | KD Grze­
górzki.

Temat:
Co osiągnął naród polski w

ciągu 8-miolecia władzy ludo­
wej.

Dnia 30 bm. godz. 17-ta —

seminarium z wyki. Szkół Po­
litycznych z KD Krowodrza
j KD Podgórze.

Tema t:
Co osiągnął naród polski w

ciągu 8-miolecia władzy ludo­
wej.

Dnia 1 X 52 r, godz. 9-ta
— seminarium z kier, grup se­
minaryjnych dla wyki. Szkół
Politycznych 1 ....................

cych życiorys
KP, KM, KD.

Temat:
1) „Zadania

wego w wTalce o rozwój gospo­
darki i kultury narodowej, o

wzrost dobrobytu ludu pracu­
jącego".

2) Ocena poprzednich semi­
nariów.

Dnia 2 X 52 r. godz. 9-ta
— Seminarium z kler, grup se-

kółek studiują*
tow. Stalina i

Frontu Narodo-

Partyjnego
minaryjnych dla wyki. Podsta­
wowych Kursów Partyjnych z

KP, KM, KD.

Temat:

1) „Zadania Frontu Narodo­
wego w walce o rozwój gospo­
darki 1 kultury narodowej, o

wzrost dobrobytu ludu pracu­
jącego".

2) Ocena poprzednich semi­
nariów.

Dnia 2 X 52 r. godz. 15-ta
— szkolenie ideologiczne asy­
stentów wyższych uczelni.

Dnia 27 IX 52 r. godz. 9-ta
— seminarium dodatkowe dla
kier, grup seminaryjnych z

KP, KM, KD wszystkich form
szkolenia, którzy bylJ nieobec­
niw-dniu23IX52r.

związku z tą sprawą przyszła
nawet do Komitetu Wyborcze--
go Frontu Narodowego, pro­
sząc o dodatkową ilość bro­
szur, aby je rozprowadzić
wśród mieszkańców Woli Ju-

stows-kiej, by zą pomocą spe­
cjalnych wydawnictw wyjeś
niać wątpliwości, paraliżować
wrogie poczynania.

— Najuznatóe zasługuje też

młodzież informuje sekre­
tarz ob. Wiewiórek! — z Te­
chnikum Budowlanego, zwła­
szcza uczniowie klasy Ilb

wydział’! normowania. Dyrek­
tor Technikum Budowlanego
wybrany został do Komitetu

Wyborczego Frontu Narodo­
wego, a jego uczniowie po
statiowSll zaszczytne to wy­
różnienie uczcić podjęciem
i wykonaniem zobowiązań. W

ramach .podjętych zobowiązań
młodzież udekorowała lokal
Komitetu Wyborczego, roz­
mieściła w salach afisze z

tekstem Programu Wyborcze­
go ujęte w estetyczne obra­
mowania z papieroplaatykl,
wy®cnała aktualne hasła.
■Wielu z tych przedstawicieli
naszego młodego pokolenia
glosować będzie po raz

pierwszy w swoim życiu. Nie
ukrywają więc słusznej dumy
przyszli technicy budowlani.
Dowodem ich przejęcia się
sprawą wyborów jest również
m. in. urządzenie specjalnej

. wystawy w Komitecie 'Wybcr-
czym. Na naczelnym miejscu
wystawy zamieszczono' broszu­
rę z wiele mówiącym tytułem:
„Młodzi glosują".

*

Dobrze zorganizowana pra­
ca w.1 Komitecie Wyborczym
Frontu Narodowego dzielnicy
Zwierzyniec daje pozytywne
rezultaty. Komitet utrzymuje
ścisły kontakt 'z terenem.

Mieszkańcy Zwierzyńca przy­
chodzą często do swego Ko­
mitetu. Z Programem Wy­
borczym Frontu Narodowego
z ordynacją wylwrczą zaz-ji-a-
jomią się więc niewątpliwie
'dokładnie i gruntownie
wszyscy ludzie pracy dzielnicy
Zwierzyniec. A. W.

27
Sobota

Wolność: ^Zaręczy­
ny Korynny
Schmidt** — godz.

16, 18. 20.

Temat:

1) , „Front Narodowy umac­
nia siłę i bezpieczeństwo Pol­
ski, potęguje jej wkład do
światowego obozu pokoju prze­
ciwko Imperialistycznej agre­
sji".

2) „Co osiągnął naród polski
w ciągu 8-miolecia władzy lu­
dowej".

Notatnik partyjny
Komitet Dzielnicowy PZPR

Grzegórzki zawiadamia, że w

dniu30bm.ogodz.16w
świetlicy Komitetu ul. Dietla
90 (parter) odbędzie się nara­
da sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych. — O-
becność wszystkich sekretarzy
obowiązkowa.

Na półkach hsięgarskich

Teatry}
Teatr Im. J. Słowac­

kiego — „Król i

aktor", grodz. 19.

Stary Teatr — du­
ża sala — „Kru­
ki" — 20-dz. 19. -

mała sala: ..Trzy
dzifiści srebrni­
ków", kodz. 19.15

Teatr Rapsodyczny
. . Polonez ime pa­

na Bogusławskiego'1
godz.

Teatr

dza

w.ek"

Teatr

„Igraszki z diab­
łem" — godz. 19,

Cyrk Nr 4 na Sło­
niach — przedst,
godz. 19.30.

19.15.

Młodego Wi-
— „Świ^ło-

— godz. 19.30

Groteska —

Kina}
„Warszawa"
16, 18, 20.

„Drużyna
16. 18, 20.

Ueiacha: „llitta" __

glMlZ.
20.30.

Wanda:

Tell",
18, 20.15.

Apolla:
godz.

Sztuka:

godz.

15.30, 18.00

„Wilhelm
godz. 13.45,

Nowa Huta: ./Wiel­
ki konearf."

grodz. 15.45,
20,15.

18,

RADIO
Goń1/. 14 .50: Kon­

cert myzyki pol­
skiej. 15.10: „Ziem­
niaki pod dach" —

fragment powieści.
15.30: Dla świetlic

dziecięcych „MDM"
— and. słowno-mu­
zyczna. 16.00: Pieśni
J. Haydna i L. van

Beethoreua. - 16.20:
Dziennik Krakow­
ski. — 16.50: „Miłe
spotkanie", reportaż
dźwiękowy I. Wierz-

banówskiej.
Wiadomości

Muzyka ope-
— 18.00: W

aportowym

17.00:

popoi.
Chemik: „Mury

lapagi". — i
19.

• Ma.

godz.

Dworcowe: PKF, Eg
zamin. Jutro jest
bliższe, Węgiel,
Słoń i mrówka.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony
i 211—12,

222_ 22

Apteki:
Rynek GL

kola.iska -4,
aka 16,
niecka 7,
kiego 7.3,
lingradu

22,
Mogił

Zwierzy-
K. Wiel-

Boh. Sta-
77.

Mi-

19.20:
Huta
i ak-

20.00:

17.15:
rowa.

rytmie
— audycja słowno-

muzyczna. — 18.20;
Myzyka taheezna. —

18.30; Muzyka roz­
rywkowa. — 18.35:

Utwory Sarasatego.
18.50: W rytmie tań
ca i piosenki.
Mówi . Nowa
19.30: Muzyka
tualnóści. —

Przy sobocie po ro­
bocie. — .21.00:
Dziennik wieczorny.
21.26: Wiadomości

aportowe. — 21.30:
And. z cyklu: ,,Naj
piękniejsze' sonaty
fortepianowe". —

, 22.00:

książki
Chodźki

mięt-niki
22.20: :

neczna.

Ostatnie

ści.

Fragment
Ignacego

pt. ,.Pa-
i kwestarza'*

Muzyka ta-

— 23.50:

> wiadomo-

Prolongata kart i biletów
tramwajowych i autobusowych

normalnych i ulgowych na październik
Prolongata na. październik bile­

tów i normalnych kart abona­
mentowych tramwajowych
tcbusowych rozpoczęła
punktach sprzedaży
Wawrzyńca 13,
Zwierzynieckiej
go 12.

Prolongaty
zbiorowo za

kładów pracy
odpowiednich punktach sprzedaży.
Obowiązuje dotychczasowy <spo.>óh
załatwiania. Nowe' bilety
wane będą za zwrotem

od

lniany,
wt bilety
okazania

wej.
Młodzież

legitymacje
we przejazdy listami zbiorowymi,
potwierdzonymi przez dz'ekanaty.
Do list należy załączyć legityma­
cje z roku ubiegłego. Studenci

pierwszego roku studiów załącza­
ją do list wypełnione druki i je­
dno zdjęcie.

Zgłoszenia na nowe bihty ul­
gowe tramwajowe i autobusowe

przyjmuje się tylko w punkcie
sprzedaży przy ul. Wawrzyńca 13.

Na podstawie uchwały Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej
— MPK pobierać będzie przy

i an­
sie, w

przy ulicy
Jagiellońskiej 9,

1 i Wróblewskie-

należy zgłaszać
pośrednictwem za-

względnie szkól w

wyda-
starych

dnia 29 hm. W okresie wy-
tj. do 2 października ulgo

70-przej. ważne bez

legitymacji podstawo-

sprzedaży kart, biletów, legity­
macji tramwajowych i autobuso­
wych na październik br. dopłaty
na Fundusz Odbudowy Stolicy.

Ważność kart: bilety 70-przej.
tramwajowe i autobusowe oraz

legitymacje akademickie prolon­
gowane na wrzesień 1952 r. ważne

są do 2 października. Karty
tramwajowe i autobusowe nor­
malne i na okaziciela ważne są do
3 października br. włącznie.

Punkty sprzedaży czynne będą:
do 27 bm. w godz. od 7—14, o'd
29 bm. do 2. X. od godz. 7—18,
od 3. X . w godzinach normalnych,
ij. od 7—14,. w soboty do 12. W

niedziele biura nieczynne.

akademicka zamawia

tramwajowe na ulgo-

f

j Komunikaty j
.•••••••••..

Zespól dramatyczny przy Zakla
dach im. Szatkowskiego wysła­
wia w rlniach 27 i 28 bm. o godz.
17-e.i w sali teatru „Nowego'1 przy
ul Grzegórzeckiej 69 komedię Al.

Fredry ,,Gwałtu, co tlę deieje"
w reżyserii ,A. Słocińeldego.

*

W ŚWIETLICY TSKŻ ul. Sław­
kowska 30 odbędzie się 27 bra. ó

godz. 19 zebranie, na którym wy­
głoszę referaty:
Głównego ob.

wyimgrE.
racie wystąpi
żyd. nr 14.

wiceprzew. Żarz.
Gurwi.cz z Warsza-
Sztulhach. Po refe-
chór podst. szkoły

Sport

Książki o dawnych i nowych Chinach

1

Nr 232 (1240)

Racjonalizatorzy pracują

Racjonalizatorzy Centrali fezp Dregowych
walczą o pełne wykorzystanie sprzętu

Klich, Mazurkfewfcz, Mro-We wszystkich przedsię­
biorstwach uspołecznionych
projekty racjonalizatorskie
przyczyniają się do wyko:
nenia planu i. obniżenia ko­
sztów produkcji. W Ceiftra-

pracowują sze.reg urządzeń
ułatwiających remont, przy­
spieszających obróbkę czę­
ści, do których zwykłymi
narzędziami trudno dotrzeć.
Poniżej podajemy kilka

przykładów takich uspraw­
nień. Teraz jeszcze parę
słów o racjonalizatorach
CMD i ich klubie.

W pierwszym półroczu
br. racjonalizatorzy CMD

zgłosili 22 projekty, to jest
tyle, co w ciągu całego u-

biegłego roku. Liczba ta

wydaje się nieco mała.
Istotnie nie zgadza się ona

z liczbą dokonanych uspra­
wnień, gdyż wielu pracow­
ników nie zgłasza szeregu
zastosowanych już pomy­
słów, uważając je za „rzecz

zwykłą". Tak poszło w za­
pomnienie wiele cennych u-

sprawnień. dokonanych przy
zagranicznych maszynach
„Euclid", „Tornapul", „Tor-
nadoser", i innych.. Obecnie

po reorganizacji. Centrali

ziewicz, Stokłosa 1 Wiatr.

Mlodzieżowym racjona-li-
zatorem jest Czesław Mr-

dryk członek ZMP, odzna­
czony przodownik pracy.

Racjonalizator
Marian Grabarczyk

li Maszyn Drogowych sraca

racjonalizatorów nabiera
dodatkowego, szczególnie
dużego znaczenia w związ­
ku ze specyficznymi warun­
kami produkcji.

Sprzęt używany przy bu­
dowach naszych dróg kole­
jowych i kołowych pocho­
dzi z różnych czasów i kra­
jów. Wynika stąd ogromna
różnorodność typów i co

najważniejsze brak części
zamiennych. W tych warun­
kach remonty maszyn CMD

napotykają nieraz na — wy­
dawało by się — nieprze­
zwyciężone trudności. Pra­
cownicy CMD głowiąc się
nad tym, w jaki sposób każ­
da uszkodzoną maszynę, nie

tj lko uchronić przed odda­
niem na złom, ale jak naj­
szybciej oddać produkcji,,
stają się — sami, o tym nie
wiedząc — racjonalizatora­
mi. Nie tylko dorabiają oni

po mistrzowsku różne bra­
kujące części, ale nadto o-

Franciszek Banaś twórca

urządzenia do wyjmowania
ciężkich przedmiotów z pie­

ca elektrycznego

komórka wynalazczości sta­
ra się wyszukiwać wszelkie
takie usprawnienia i skła­
nia autorów do ich zgłasza­
nia.

Odznakę „racjonalizato
ra produkcji" otrzymali ra­
cjonalizatorzy: Baster,

Racjonalizator ZMP-owiec
Czesław Mędryk

Klub techniki i racjona­
lizacji przy CMD pomaga
racjonalizatorom w opraco­
wywaniu projektów i ry­
sunków. Biblioteka technicz­
na klubu ma wśród robot­
ników bardzo duże powo­
dzenie, książki są rozchwy­
tywane.

Klub zorganizował wy­
cieczkę do FSO na Żeraniu.
Ilość kandydatów przekro­
czyła dwukrotnie ilość

miejsc.
Wkrótce klub przeniesie

.się do nowego, wspaniale
wyposażonego lokalu. Bo­
lączką klubu i komórki wy­
nalazczości jest dotąd nicu-

reguJowana przepisami
sprawa usprawnień z zakre­
su administracji przedsię­
biorstwa.. Pracownicy tech­
niczni i umysłowi zgłasza­
ją projekty usprawniające
obieg dokumentacji, ale nie
wiadomo co z nimi robić,.bo
przepisy w tej sprawie nie

wyszły.

Przyrząd do wytaczania kanałów olejowych w łożyskach
i inne projekty racjonalizatorów CMD

Wytaczanie kanałów ole­
jowych w lożyśkaćh głów­
nych bloku silnika było
czynnością bardzo praco­
chłonną ze względu na trud­
ny dostęp do łożysk. Łoży-

cy Klubu T. i R. wykonał ,

przyrząd do strugania pro­
wadnic. łożyskowych kół
bieżnych przy motówozach

(lokomotywach spalino­
wych). Motowozy takie pra-

rząd,(patrz zdjęcie) z fre­
zem czołowym do zrówna­
nia gładzi prowadnicy.
Przyrząd teił struga pro­
wadnicę w ciągu 12 godzin.

*

października br. cały, postępowy
1 świat .obchodzi trzecią rocznicę pro­
klamowania Chińskiej Republiki Lu­

dowej. Bohaterska walka komunistów
i całego narodu chińskiego o wyzwo­
lenie spod jarzma kliki Czank Kai-szeka
i amerykańskich imperialistów od daw­
ną budziła potężny oddźwięk w sercach

wszystkich
dziwnego,
chińskiego,
partię komunistyczną, nawiązaliśmy jax
najściślejsze kontakty polityczne, han­
dlowe i kulturalne z bohaterskim naro­
dem. Na odcinku wydawniczym odbiło
się to wydaniem całego szeregu ks-ią

. żek. tłumaczeń i opisów podróży do
Chin, które obrazują polskiemu czytel­
nikowi dawne i obecne Chiny. Obecnie
na pólkach księgarskich ukazały się
dwie książki, które szczególn-ie dobrze

obrazują dawne i współczesne Chiny.
Są to: ..Opowieści znad brzegów rzek"

(..Czytelnik" — 1952, s-tr. 439) i „No­
tatnik chiński" Jerzego Putramenta

. (MON - 1952, str.: 297).
„OPOWIEŚCI ZNAD BRZEGÓW

RZEK" wprowadzają nas w chińskie
średniowiecze, ,tj. w pierwsze ćwierć­
wiecze dwunastego stulecia. Powstały
one — jak wszystkie ówczesne powieści
chińskie — głównie z przeznaczonych
dla szerokich mas umoralniająco-cz.aro-
dziejskich opowieści mnichów buddyj­
skich oraz baśni i powieści. recytowa­
nych-na placach I targowiskach”.przez
opowiadać?.'/ ulicznych. Tematem tych
opowieści były często wydarzenia hi­
storyczne. czerpane z kronik lub ustnej

; tradycji.- Większość tych opowieści zaj­
mowała krytyczne stanowisko wobec

panującego '.ist.rojii. Nic też -dziwnego,
że rządząca biurokracja trzymała je na

indeksie in. in. i „Opowieści znad brze­
gów rzek" były przez oficjalne czynni­
ki potępione' jako niemoralne i buntow-

- nicze.' 1'- : .

Rewolucja hurżuazyjna 1911 roku,
obalając . cesarstwo wraz z jego cenzu­
rą, a jaszcze bardziej chińska ..rewolu­
cja kulturalna" lat 1917—1920. która

wywalczyła dla języka potocznego rów­
nouprawnienie w literaturze, przywró-
•ciła -,Opowieściom znad brzegów rzek"

; należne, im miejsce.
Tłumaczenie -polskie jest obszernym

wyborem z oryginalnych ..Opowieści",
które sa znacznie szersze. Treścią utwo­
ru jest historia „Drużyny Sprawiedli­
wych Zbójców", działającej na -tere­
nach południowego Szantungu, kolo je-

ludzi postępu. Toteż nic
że. po zwycięstwie narodu

prowadzonego przez swą

z-los-a-bagńa Ltengszaiipo. Prowincja
Szantung, już wtedy przeludniona, by­
ła terenem częstych powstań chłopskich.
Główny bohater- „Opowieści" Silng.
Ciang jest postacią historyczną, o któ­
rej kronika cesarska Śungów pisie
rn. in.:

„Sung Ciang pustoszył ziemię na

wschód od- stolicy. Hou Mnng przedsta­
wił petycję, do. dworu następującej tre­
ści:- „Sung Ciang ze. swoimi trzydzie-
elcmą sześcioma wodzami pustoszy
prowincję Tsi i Wei i dziesięciotysięcz-
ne oddziały cesarskie nie śmią mii się
oprzeć. Talentem przerasta on innych
ludzi";

Sung Ciang i jego wodzowie to ludzie,
którzy wpądli w kolizję z panującą.biu­
rokracją cesarską 1 na drodze ucieczki

ratują się od prześladowań. Zastęp lu­
dzi, którzy zgromadzili się wokół nich,
to<również ludzie niezadowoleni z ów­
czesnych stosunków. Wyzysk bowiem
społeczny mandarynów (urzędników) i
samowola wojskowych pchały ludzi do
buntu.

Towarzysze Sting Ciąnga to nie tyl­
ko barwna galeria typów, ele przekrój

całego ówczesnego społeczeństwa chiń­
skiego. Mamy-więc tu zdeklasowanych'
óbszsrników i ubogich parobków, by­
łych generałów i żołnierzy, strażników

więziennych 1 złodziei; ńauczycieli
wiejskich, kaznodziejów, szynkarzy i
mnichów. Barwne dzieje tych ludzi wal­
czących z samowolą urzędników cesar­
skich czyta - .się-,z wielkim zaintereso­
waniem.

Książka wydana1 bardzo estetycznie,
opatrzona odbitkami drzeworytów chiń­
skich powinna znaleźć duże zaintereso­
wanie' wśród -polskich czytelników.-

. Przedmowa prof. Witolda Jabłońskie

go ułatwia zrozumienie „Opowieści",
dając historyczny i literacki podkład.

„NOTATNIK CHIŃSKI" Jerzego
Putramenta to owoc jego podróży do
Chin w 1951 roku. Pisany w formie
dziennika przedstawia barwną opowieść
o współczesnej Chińskiej Republice Lu­
dowej. „Notatnik" Putramenta jest na­
pisany bardzo żyWo i interesująco.
Wraz z autorem oglądamy nowe Chiny
1 ich. ludzi, bohaterskich komunistów z

ich przywódcami Mao Tse-tungiem. Czti
Techem, Cżóii Ęn-laiem i. poszczegól­
nych'; prostych ludzi, którzy walczyli
o wyzwolenie Chin, a teraz pracują nad
budową nowego sprawiedliwego ustro­
ju. Zwiedzamy Pekin i Szanghaj z ich

historycznymi zabytkami, przebywamy

kultury 1 przedszkolach, je-
przsd>stetvieniu w . teatrze I

(ów. w fabryce i na wsi.

w domach:

steśmy ha
zebraniu lite
Wszędzie six>lykamy ludzi, których go­
rące umiłowanie pokoju i ofiarność w

walce o przebudowę chińskiej ojczy­
zny, może być wzorem prawdziwie po­
jętego patriotyzmu,

Berwha opowieść Putramenta o. nte

wych Chinach przykuwa nasza uwagę
od początku aż do ostatnie 1 strony. Mo­
żemy się z niej wiele nauczyć.

Kończąc nasze odwiedziny w krakow­
skich księgarniach pragniemy, jesz­
cze zwrócić . uwagę
nika. na pewien fakt,
db&cńle w

można .kupić wszystkie
szych tegorocznych literackich

reątpw Nagród r.

bowiem tak. że np. „PAMIĄTKA Z
CELULOZY" Igora Newerlyego poja­
wiła się miesiąc temu na parę dni i
zniknęła. Została bowiem wykupiona. O-
becttóe jednak jej piękna, okładka zno­
wu lśni na witrynach księgarskich.

Przypominamy, że Igor Newerly za

„Pamiątkę z Celulozy" otrzymał Na­
grodę Państwową, przyznawaną corocz­
nie w dniu

Newerlyego to opowieść o

karb życia i

p-ragiiieony. ..

naszego . czytel-
Mianowicie1

krakowskich księgarniach
utw’ory -. na-

’i lau-
Paristwowych. Było

22 Lipca. Książka
warun-

walce polskiej klasy
robotniczej w okresie międzywojehnym,
Jej główni bohaterowie Szczęsny i Ma­
gda, to żywi ludzie, którzy urzekają
nas swą wiarą 1 walką o wyzwolenie
klasy, robotniczej. Książkę tę powinien
przeczytać każdy, ą pfzede' wszystkim
każdy towarzysz partyjny.

Olx>k „Pamiątki z Celulozy" Newer­
lyego na wystawach księgarskich znaj­
duje się również,

‘

w pięknej okładce,
„BIEG DO FRAGALA" Juliana Stryj­
kowskiego, drugiego laureata tegóro^z:
nyeh Nagród Państwoirych. Przypomi­
namy, że ilustrator książki Stryjkow­
skiego. Wioch. Guttusso, otrzymał rów­
nież tegoroczną Nagrodę Państwową.
Książka Stryjkowskiego to opowieść
o walce chłopów włoskich o ziemię,

. tym ciekawsze; że napisana przez Pola­
ka; . który przebywał we Włoszech na

. placówce dyplomatycznej. Obok tych
dwóch widać również książki: Brezy.
..Uczta Baltazara". Bobruka „Matka 1

syn" i utwory Iwaszkiewicza. A więc
wszyscy w komplecie. Tylko czytać.

(t. b.)

Rtgity kajakowe Krakśw-
Newa Huta—Miapolomice

Zapow-ie d ź Ogól nopolśfcich
Długodystansowych Regat Ka­
jakowych na trasie Kraków—
Nowa Hula—Niepołomice, or­
ganizowanych przez WKKF- w

dniu 28 września br. wywoła­
ła silne zainteresowanie, spor­
towców w tej dyscyplinie
sportu.

W ramach zawodów odbę­
dzie się równocześnie spływ
ka ,j -akowc ó w. organ i zo^wany
przez Okręgową Komisję Tu­
rystyki Wodnej PTTK. Spływ
odbędzie, się w dwóch grupach.
Jedna grupa wyruszy w sobo-

1 tę 27 bm. po południu i biwa­
kować będzie w namiotach

pod Nową Hutą, druga zaś
wyruszy w niedziele 28 lim.
o godzinie 9.30, połączy sie z

grupą biwakującą i po prze-
płyniięciu zawodników spłynie
do Niepołomic, gdzie Odbędzie
się zakończenie imprezy spore
towej, rożdenle nagród i dy­
plomów oraz część artystycz­
na.

Dla sprzętu sportowego pod­
stawione będą w Niepołomi­
cach iragony kolejowe, a n-

czestaicy przewiezieni zostaną
samochodami do Podłężą. skąd
na własny koszt wrócą do Kra­
kowa.

Przyrząd do wytaczania kanałów w łożyskach

Silniki kompresorów do

ubijania kamieni pod proga­
mi kolejowymi muszą być
po remoncie dotarte. Natra-
fiało to na wielkie trudno­
ści, silniki trudno było uru-'
ch om ić. Ra cjcnaliza.ter
Franciszek Klich skonstru­
ował specjalny rozrusznik i
docierarkę. Przy pomocy le­
go urządzenia dotarto już i
uruchomiono ponad 60 sil-

Spartakiada brygad SP
W bryffa-dach P. O . „Służba Pol

sup młodzież nie tri ko włączyła
s:e do budowy wielkich .obiektów
Planu 6-lefniejro. ale również We­
rze czynny udział w życiu spor-
tewym.

W roku bieżącym junacy bry-
jrad ,,S. P.'1 woj. krakowskiego
zdobyli 2.826 odznak SPO. Junacy
po zakończeniu pobytu w bryga­
dach zasilą we .wsiach Ludowe

Zespoły Sportowe.
Dla podsumowania osiągnięć na

polu sportowym brygad ,.S. P."
w wo.i. krakowskim. Komenda Wo

jpwódzka P. O . ,,Służba Polsce"
Kraków* organizuje w niedzielę,

28 hm. Spartakiadę brygad ,.SP“.
W zawodach, które odbędą sie

na stadionie Ogniwa (daw. Miej­
ski),. pocz. o godz. 8 .30, wezmą u-

dzial najlepsi .junacy startując w

konkurenejach 11kkna11etyczmych,
na forze przeszkód i strzelaniu.

W Spartakiadzie weźmie udział
około 500. junaków. Zwycięzcy po­
szczególnych konkurencji otrzy­
mają nagrody i dyplomy.

ska wymienne można Je­
szcze wyjąć . i wykonać
kanały na obrabiarce, przy
łożyskach stałych musia­
no robić kanały ręcz­
nie — wycinakiem. Ra­
cjonalizator Julian Nowa-

c.zyński (z Ośrodka Maszyn
Drogowych nr 2) wykonał
przedstawiony na rysunku
przyrząd do wytaczania ka­
nałów. Przyrząd zamocowu-

je się na wrzecionie wyta­
czarki za pomocą uchwytu-
(1). Główną część przyrządu
stanowi dźwignia (2). Na

jednym końcu posiada ona

sprężynę i śrubę regulują­
cą głębokość kanału (3), a

na .drugim uchwyt do umo­
cowania noża wytaczające­
go kanał (4). Przyrząd za­
mocowany na wrzecionie

wytaczarki wprowadza się
do łożyska i wytacza nożem
kanał 'o głębokości ustalo­
nej przez odpowiednie po­
kręcenie śruby. Wytaczanie
tym przyrządem kanału trwa,
około 10 '

minut, podczas
gdy praca ta przy ręcznym
wykonaniu wymagała ok-
30 minut.

*

Wojciech Mroziewicz ra-

cują w kamieniołomach i na-

budowach dróg. Prowadni­
ce kół bieżnych eą stale, nie
da się ich strugać na stru­
garkach czy dłutownicach,
gdyż trzeba by całą ramę
podnosić dźwigami i zakła­
dać na specjalne obra-biar.-
ki. Strugano więc każdą
prowadnicę ręcznie, co wy­
magało ok. 80 godzin pra­
cy. Mroziewicz wykonał po­
ruszany sprężonym powie­
trzem

'

3-suportowy p.-zy-

ników.

Racjonalizatorzy Marian

Grabarczyk, Czesław Mę-
dryk i Jakub Sosin skon­
struowali przyrząd do stru­
gania gładzi suwakowych
silników parowych.

Wewnętrzną część suwa­
ka docierano dotychczas rę­
cznie, co wymagało ok. 60
godzin pracy. Przyrządem
wykonuje się tę czynność w

ciągu 8 godzin.. Przyrząd
ten jest udoskonaleniem
technicznym, a nawet przy­
puszczalnie uznany zostanie
za wynalazek.

Przyrząd do strugania prow.adniccjonalizator i przewodniczą-
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